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Zlot Food Trucków ofe-
rujący „kuchnię z 4 stron 
świata” był ogłaszany na pla-
katach porozwieszanych w 
mieście oraz zamieszczonych 
na Facebooku, gdzie zostało 
utworzone wydarzenie pod 
tą nazwą. Zainteresowanie 
bądź udział w nim zade-
klarowało ok. 600 osób, na 
Facebooku wywiązała się 

Zlot w szczycie pandemii
W weekend 27–28 marca w Krapkowicach odbył się kolejny Zlot Food Trucków. Mieszkańcy 
pytają: kto na to zezwolił i dlaczego? Wszędzie są ograniczenia, nawet na święta nie można 
spotkać się z rodziną w większym gronie, a tu coś takiego? 

w komentarzach również 
dyskusja: jedni pisali, że 
już nie mogą się doczekać 
„pysznej wyżerki”, inni z 
niedowierzaniem dopytywa-
li, czy wydarzenie na pewno 

odbędzie się w tym terminie, 
ale organizatorzy zapewniali, 
że plany są jak najbardziej 
aktualne… 

Dokończenie na str. 7.

Dramatyczne wydarze-
nia rozegrały się 30 marca 
wieczorem. Zgłoszenie o wy-
padku na numer alarmowy 
112 było po godzinie 19.00. 
Pierwsza na miejscu była 
straż pożarna.

- Na miejsce zadyspono-
wano dwa zastępy Jednostki 
Ratowniczo–Gaśniczej PSP 
w Krapkowicach, wypadek 
miał miejsce w polu około 
200 metrów od drogi, więc 
dotarcie do poszkodowane-
go wiązało się z pewnymi 
utrudnieniami, bo nie dało 
się tam dojechać samocho-
dem i sprzęt trzeba było nieść 
– relacjonuje rzecznik PSP 
w Krapkowicach, mł. bryga-
dier Lucjan Lubaszka. - Na 

miejscu zastaliśmy traktor z 
siewnikiem, rannego chłop-
ca, jego ojca oraz dwie osoby 
postronne. 11-latek miał po-
szarpane obie ręce, ale jedną 
zdołał wyciągnąć z maszyny, 
a druga była w nią wkręcona. 

Aby ją uwolnić, strażacy mu-
sieli użyć szli�erki i sprzętu 
tnącego metal. Trzeba było 
zdemontować część maszyny. 
Po uwolnieniu ręki obie koń-
czyny zostały zabezpieczone 
materiałami medycznymi, 

powstrzymano krwawienie, 
ale obrażenia były na tyle 
poważne, że dowódca polecił 
zadysponowanie śmigłowca 
Lotniczego Pogotowia Ra-
tunkowego.

Dokończenie na str. 4.

Siewnik wciągnął 
chłopcu rękę

11-latek niemal ją stracił po tym, jak podczas prac polowych wsadził obie kończyny do pra-

cującego siewnika. Do groźnego wypadku doszło na Wygodzie w Gogolinie. Policja wyjaśnia 
okoliczności zdarzenia. 

Do tego tragicznego zdarze-
nia doszło po godzinie 9.30 na 
pasie w kierunku Wrocławia. Ze 
wstępnych ustaleń funkcjonariu-
szy wynika, że 35-letni kierujący 
osobową skodą stracił panowanie 
nad pojazdem i uderzył w stalowe 
słupy podtrzymujące bramowni-
cę. Na skutek uderzenia auto 
wpadło do przydrożnego rowu.

- W samochodzie podróżo-
wały w sumie trzy osoby spoza 
województwa opolskiego - rodzi-
ce z synem. Niestety sześciolatek 
zginął na miejscu, a rodzice, 
35-latek i 34-latka, zostali na ob-
serwację i przetransportowani do 
szpitala – relacjonuje sierż. sztab. 

Ewelina Karpińska, p.o. rzecznika 
krapkowickiej komendy policji. 

Na miejscu prokurator z 
pomocą policji badał przyczyny 
tej tragedii. Działali tam również 
strażacy z JRG Krapkowice i 
OSP Odrowąż, którzy między 
innymi zabezpieczali miejsce do 
lądowania śmigłowca Lotniczego 
Pogotowia Ratunkowego. 

Na czas lądowania śmigłowca 
Lotniczego Pogotowia Ratunko-
wego autostrada była zablokowa-
na w obu kierunkach, a na czas 
działań policji i prokuratora w 
kierunku Wrocławia.

(dl), fot. Prostozopolskiego

Tragedia na autostradzie 
- zginął sześciolatek

W sobotę 3 kwietnia na 252. kilometrze au-

tostrady A4 na przed zjazdem Krapkowice-
Gogolin doszło do śmiertelnego wypadku. 
Dziecko, które podróżowało z rodzicami, 
zginęło na miejscu.
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Od soboty 28 marca na rynku w Strzeleczkach podziwiać można dwumetrową 
kroszonkę przyozdobioną przez lokalną twórczynię. Starannie wykonana, z dba-
łością o każdy najmniejszy szczegół dumnie reprezentuje dorobek kulturowy Ślą-
ska Opolskiego. Zachęcamy do oglądania na żywo! (mim), fot. (kb)

Nadkom. Rafał Lejczak 
nie jest osobą nową w Krap-
kowicach. Przypomnijmy, 
pracę na terenie powiatu 
krapkowickiego rozpoczął 
już 13 stycznia 2021 r. 
Do tej pory na stanowisku 
komendanta miał jednak 
powierzone obowiązki. Z 
dniem 1 kwietnia komen-
dant wojewódzki policji 
w Opolu insp. dr Rafał 
Kochańczyk rozkazem per-
sonalnym powołał nadkom. 
Rafała Lejczaka na stanowi-
sko komendanta Komendy 
Powiatowej policji w Krap-
kowicach. Z uwagi na szcze-
gólne warunki obostrzeń 
związanych z przeciwdziała-
niem rozprzestrzenianiu się 
koronawirusa, obowiązują 
restrykcje związane z bezpo-
średnimi kontaktami służ-
bowymi, dlatego rozkaz wrę-
czony został bez organizacji 
tradycyjnej uroczystości.

Nadkom. Rafał Lejczak 
do służby w policji wstąpił 
w lutym 2001 roku. Przez 
cały przebieg dotychczaso-
wej służby związany był z 
Komendą Miejską Policji w 
Opolu. W latach 2008-2011 

pełnił służbę na stanowisku 
kierownika referatu patrolo-
wo-interwencyjnego wydziału 
prewencji Komendy Miejskiej 
Policji w Opolu. Kolejno w 
latach 2012-2017 służył na 
stanowisku zastępcy naczel-
nika wydziału prewencji. 
Następnie objął stanowisko 
zastępcy komendanta miej-
skiego policji w Opolu, gdzie 
pełnił służbę do sierpnia 2018 
roku. Od tego czasu do lutego 
2019 roku pełnił obowiąz-

ki I zastępcy komendanta 
miejskiego policji w Opolu. 
18 lutego 2019 roku został 
powołany na stanowisko I 
zastępcy komendanta miej-
skiego policji w Opolu, gdzie 
służył aż do czasu powierzenia 
obowiązków komendanta w 
KPP w Krapkowicach. W 
tutejszej jednostce nadkom. 
Rafał Lejczak odpowiada za 
służbę pionu prewencji.

(bes), fot. (KPP 
Krapkowice)

Komendant  
już bez p.o.

Z dniem 1 kwietnia nadkomisarz Rafał Lejczak został powołany na 
stanowisko komendanta powiatowego Policji w Krapkowicach. 

Nadkom. Rafał Lejczak.
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W okolicy przejazdu 
kolejowego na ulicy Opol-
skiej kierowcy zjeżdżający 
z nowego mostu lub na 
niego wjeżdżający urządzili 
sobie skrót na niewielkim 
odcinku terenu po byłym 
torowisku.

Po usunięciu torów 
grunt na tym terenie został 
wyrównany i nie jest w ża-
den sposób jakoś solidniej 
utwardzony. Samochody, 
które po tym nielegalnym 
skrócie przejeżdżają, „wy-
noszą” na kołach piach, 
błoto i drobne kamienie, 
które roznoszone są na na-
wierzchni ulicy Opolskiej 
niemal aż do Urzędu Skar-
bowego. W drugą stronę 

piach i drobne kamienie 
zaścielają prawie całe skrzy-
żowanie przy drodze dojaz-
dowej do nowego mostu 
oraz rozciągają się prawie 
do jego początku. Na sa-
mym skrzyżowaniu nie 
widać już nawet niedawno 
namalowanych linii. Jak 
jest sucho, to zarówno na 
tym dzikim skrócie, jak 
i na ulicy Opolskiej oraz 
przy dojeździe do mostu 
unoszą się tumany kurzu. 
Jeszcze gorzej się robi, gdy 
spadnie nawet lekki deszcz. 
Nie musi być jakoś wcale 
mocno mokro, by z zale-
gającego kurzu zrobiła się 
potwornie brudna breja, 
która dodatkowo tworzy 

śliską cienką warstwę błota. 
Efekt jest taki, że parę razy 
przy skrzyżowaniu drogi 
dojazdowej do mostu z 
ulicą Kolejową, mimo na-
wet niewielkiej prędkości, 
wpadłem w poślizg przy 
hamowaniu lub podczas 
skrętu na samym skrzyżo-
waniu. O tym jak brudny 
jest samochód po przeje-
chaniu raptem stu metrów 
nie wspomnę. Piesi i ro-
werzyści również na tym 
cierpią, bo przejeżdżające 
samochody albo mocno 
kurzą, albo ochlapują bło-
tem, a spod kół wylatują 
kamienie, które uderzają w 
szyby pojazdów.

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Znów o skrócie
Publikujemy list kolejnego czytelnika w sprawie nielegalnego skrótu, 
z którego korzystają kierowcy, zjeżdżając z nowego mostu.

Nie rozumiem tego, 
jak ktoś mógł dopuścić 
do takiego stanu rzeczy 
i nie zabezpieczył terenu 
po starym torowisku, tak 
żeby nikt sobie tamtędy 
nie urządzał skrótu i nie 
powodowało to robienia 
bałaganu na okolicznych 
ulicach. Jest wyznaczony 
bezpieczny dojazd do mo-
stu, który nie powoduje 
brudzenia nawierzchni 
jezdni, a jednak znajdą się 
kierowcy, którzy bezmyśl-
nie korzystają ze skrótu. 
Przy byle jakiej budowie 
pojazdy z niej wyjeżdżające 

muszą oczyścić koła, by nie 
brudzić nawierzchni drogi, 
na którą wyjeżdżają, a w 
tym przypadku nikt nad 
tym nie panuje, nikt nie 
zwraca na to uwagi, nikt 
tego nie sprząta, a problem 
robi się coraz większy, bo 
tego brudu jest tam coraz 
więcej.

Nadmienię, że problem 
ten nie jest w ogóle związa-
ny z obecnie rozpoczętym 
remontem ulicy Opolskiej, 
gdyż opisywany bałagan 
zaczął się z chwilą oddania 
mostu do użytku, czyli 
dużo wcześniej niż rozpo-

częto prace na ulicy Opol-
skiej. Już wtedy kierowcy 
zaczęli sobie skracać drogę 
przez byłe torowisko.

Może właściciel terenu 
w jakiś sposób zabezpie-
czyłby teren przed wjeżdża-
jącymi tam samochodami, 
przydałoby się też, by za-
interesowały się tym straż 
miejska lub policja albo 
ktoś z gminy, bo problem 
narasta i jest mocno uciąż-
liwy. 

Mieszkaniec (dane do 
wiadomości redakcji)
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Dokończenie ze str. 1.

Zapadał już zmrok, 
więc nie zdecydowano się 
na lądowanie śmigłowca na 
polu. Zamiast tego podjęto 
decyzję o skierowaniu go na 
oświetlony stadion w Go-
golinie. Do zabezpieczenia 
lądowiska wezwano druhów 
z OSP Gogolin, natomiast 
karetka przewiozła 11-latka 
z Wygody na boisko. Stam-
tąd przetransportowano go 
do szpitala w Katowicach. 
Jak poinformował przedsta-
wiciel Górnośląskiego Cen-
trum Zdrowia Dziecka, rękę 

chłopca udało się uratować, 
ale obrażenia są poważne i 
czeka go jeszcze długie lecze-
nie oraz rehabilitacja. 

Policja pod nadzorem 
prokuratora wyjaśnia szcze-
gółowe okoliczności wypad-
ku. Dochodzenie prowa-
dzone jest w kierunku 160 
artykułu kodeksu karnego 
(narażenie człowieka na bez-
pośrednie niebezpieczeństwo 
utraty życia albo ciężkiego 
uszczerbku na zdrowiu). 

- Dokonano na miej-
scu czynności takich jak 
oględziny, zabezpieczenie 
śladów, przesłuchanie świad-
ków – relacjonuje rzecz-
nik krapkowickiej policji, 
sierżant sztabowy Ewelina 
Karpińska. - Według po-
czynionych ustaleń chłopiec 
stał na podeście siewnika i 
miał informować ojca, kiedy 
w urządzeniu skończy się 
ziarno. Niestety stało się tak, 
że włożył do podajnika ręce. 
Ojciec chłopca – jak spraw-

Siewnik wciągnął chłopcu rękę dzono - w chwili zdarzenia 
był trzeźwy.

Co roku, zwłaszcza 
wiosną i latem dochodzi 
do wypadków w czasie 
prac polowych, w których 
o�arami są dzieci. Przed-

stawiciele Kasy Rolniczego 
Ubezpieczenia  Społecznego 
przypominają, że dzieciom 
poniżej 16. roku życia nie 
wolno powierzać obsługi 
maszyn rolniczych, co więcej 
do obsługi sprzętu i wyko-

nywania niektórych prac w 
gospodarstwie trzeba mieć 
uprawnienia. W czasie żniw 
i zasiewów nie zawsze wszy-
scy o tym pamiętają…

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. (KP PSP Krapkowice)

Strażacy dostali wezwanie 
do płonących suchych traw 
przy ulicy Zdzieszowickiej, 
ale na miejscu okazało się, że 
pali się kilkanaście porzuco-
nych przy drodze opon. Było 
po godzinie 22.00.

W akcji gaszenia udział 
brali strażacy zawodowi z 
KP PSP Krapkowice, a także 
druhowie OSP z Rozwadzy, 
Krępnej i Żyrowej.

(bes)

O problemach miesz-
kańców osiedla pisaliśmy w 
„TK” kilkakrotnie. Przypo-
mnijmy, sytuacja z parkowa-
niem skomplikowała się po 
przebudowie drogi osiedlo-
wej. Wtedy całe 1000-lecie 
ustanowiono strefą zamiesz-
kania, co w praktyce ozna-
czało, że auta można w niej 
było stawiać wyłącznie w 
miejscach do tego oznaczo-
nych. Zaczęły się policyjne 
naloty, mandaty (ostatnie, 
jak donosili nasi czytelnicy, 
jeszcze w marcu) i posypały 
się też skargi zirytowanych 
mieszkańców. W ich efekcie 
Urząd Miasta i Gminy prze-
analizował sytuację i w listo-
padzie ub. r. złożył wniosek 
do komisji bezpieczeństwa 
ruchu drogowego działającej 
przy starostwie o zgodę na 
ponowną zmianę organizacji 
ruchu. Po różnych perturba-
cjach i poprawkach w końcu 
nowa organizacja została 
zatwierdzona i z końcem 
marca znaki informujące o 
stre�e pościągano. Długo to 
wszystko trwało, ale w koń-
cu nastąpiło…

- Od razu jak propo-
nowana przez nas zmiana 
została zatwierdzona, przy-
stąpiliśmy do procedury 
zmiany – mówi naczelnik 
wydziału gospodarki komu-
nalnej i inwestycji Katarzyna 
Kubacka. - Powiadomienia 

w tej sprawie poszły na po-
licję i do starostwa. 

Co konkretnie się 
zmieniło? Przypomnijmy, 
po poprzedniej zmianie 
ilość miejsc do parkowania 
zmniejszyła się o blisko po-
łowę. Teraz znów można po-
stawić auto wzdłuż wszyst-
kich ulic i uliczek na osiedlu 
– oczywiście uwzględniając 
ogólne przepisy ruchu dro-
gowego w tym zakresie. 
Jednakowoż aby zachować 
drożność ulicy Słowackiego 
(bo na zastawianie tej uli-
cy też były skargi), został 
wprowadzony zakaz zatrzy-
mywania się samochodów 
na odcinku od ulicy Pru-
dnickiej do Lewiatana po 
prawej stronie oraz po lewej 
– od garaży cały odcinek w 
stronę Prudnickiej. Zakaz 
nie dotyczy odcinka wzdłuż 

Trzech Korali. Dodatkowo 
aby zwiększyć bezpieczeń-
stwo użytkowników dróg 
na osiedlu, uzupełnione zo-
stało oznakowanie pionowe 
dotyczące pierwszeństwa na 
skrzyżowaniach. 

(bes), fot. (kb)

Kto podpalił opony?
Wieczorem 31 marca na nieużytkach w Roz-

wadzy miał miejsce pożar. 

Koniec strefy, koniec mandatów
Wreszcie! Na tę zmianę mieszkańcy osiedla 1000-lecia w Krapkowicach 
czekali od listopada, utyskując i płacąc mandaty za parkowanie w miej-
scach niedozwolonych. Od 29 marca zniesiono tam strefę zamieszkania, 
co oznacza większą swobodę w pozostawianiu samochodów.  

Zmiana organizacji ruchu to efekt skarg mieszkań-
ców: udało się!

ZAŁATWIONE!
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Pierwsze miesiące roku to 
zazwyczaj czas podsumowań 
tego co wydarzyło się w mi-
nionych 366 dniach. Mimo 
pandemii, która znacznie 
utrudniła nam wszystkim 
funkcjonowanie, w minionym 
roku były jednak momenty, 
które odznaczały się zwycię-
stwami i sukcesami. Chwile 
do których chętnie powracają 
zarówno zawodnicy, jak i kibi-
ce naszych lokalnych drużyn. 
W związku z tym redakcja 
„Tygodnika Krapkowickiego” 
ogłasza plebiscyt sportowy, 
aby przypomnieć, nagłośnić i 
przede wszystkim wyróżnić i 
nagrodzić osoby, które mimo 
dodatkowego trudu jakim były 
i są pandemiczne obostrzenia 
w świecie sportu nadal reali-
zowały swój plan i co więcej 
przekuły je w swój osobisty 
jak i drużynowy sukces, ciesząc 
oko niejednego kibica.

Czas zaczynać! Poniżej 
przedstawiamy listę zgłoszo-
nych kandydatów do miana 
sportowca i drużyny roku w 
powiecie krapkowickim.

Niech sportowa machina 
rusza! Już dziś oddaj głos na 
Twojego faworyta!

Najpopularniejszy zawod-
nik SMS o treści tk.zm. (po 
kropce nr kandydata)

1.Bartela Harald - piłka noż-
na/KS Unia Krapkowice II 
Żywocice

2.Dzięcioł Wojciech - piłka 
nożna/LZS Racławiczki

3.Fryziel Łukasz - sztuki wal-
ki/Gladiatores Krapkowice

4.Jeziorski Paweł - piłka noż-
na/LZS Żywocice

5.Konieczny Filip - siatków-
ka/PV Volley Krapkowice

6.Kwiotek Damian – piłka 
nożna/KS Górażdże

7.Leśniczak Alan - piłka noż-
na/KS Otmęt Fans

8.Linek Adam - tenis stołowy/
LZS Żywocice

9.Łukasiuk Marcin – golf/
Opolski Klub Golfowy

10.Matuszek Jakub - golf/
Opolski Klub Golfowy

11.Mutke Jakub - piłka noż-
na/LZS Walce

12.NiespodzińskiRafał - piłka 
nożna/KS Unia Krapkowice

13.Prefeta Mateusz –piłka 
nożna/MKS Gogolin

14.Rękas Adam – piłka noż-
na/LZS Kujawy

15.Stobawa Łukasz - piłka 
nożna/LZS Walce

16.Szczepanek Błażej - tenis 
stołowy/LZS Żywocice

17.Szmilewski Piotr - piłka 
nożna/KS Otmęt Fans

18.Wodniak Michał - tenis 
stołowy/LZS Żywocice

19.Wośko Jarosław – piłka 
nożna/KS Unia Krapkowice

20.Zagożdżon Patryk - piłka 
nożna/Korona Krępna

Najpopularniejsza zawod-
niczka SMS o treści tk.zk. 
(po kropce nr kandydata):

1.Jadasz Anna - lekkoatlety-
ka/Arkadiusz Gardzielewski 
Running Team

2.JaworskaKarolina - zapasy/
ZKS w Gogolinie

3.Konieczny Alicja - siatków-
ka/PV Volley Krapkowice

4.Kowohl Alicja - siatkówka/
PV Volley Krapkowice

5.KuźnikAleksandra - piłka 
ręczna/KS Otmęt Krapkowice

6.MandziukAmelia - siatków-
ka/PV Volley Krapkowice

7.Osowska Karolina - piłka 
ręczna/KS Otmęt Krapkowice

8.StaszkiewiczNatalia - piłka 
ręczna/KS Otmęt Krapkowice

9.Szwajnos Agnieszka - siat-
kówka/PV Volley Krapkowice

10.ZawadzkaLena – lekko-
atletyka

Najpopularniejszy trener 
SMS o treści tk.t.  

(po kropce nr kandydata)

1.Bień Krzysztof - piłka noż-
na/Spiders Krapkowice

2.Blozik Agnieszka - piłka 
ręczna/KS Otmęt Krapkowice  
trener juniorek

3.GondekAdam - piłka noż-
na/LZS Żywocice

4.HaupaMaciej - piłka ręcz-
na/KS Otmęt Krapkowice

5.Łukasz Ganowicz - piłka 
nożna/MKS Ruch Zdzieszo-
wice

6.Malek Robert - siatkówka/
PV Volley Krapkowice

7.Pajączkowski Adrian - piłka 
nożna/MKS Gogolin

8.Panasiński Jarosław - piłka 
nożna/Korona Krępna

9.Sche�er Marcin - piłka 
nożna/LKS Victoria Żyrowa

10.Szczepanek Karol - tenis 
stołowy/LZS Żywocice

11.ŚnieżekJan - piłka nożna/
LZS Walce

12.Wicher Łukasz - piłka noż-
na/KS Unia Krapkowice

13.Ziemba Lucjan - zapasy/
ZKS Gogolin

Najpopularniejsza drużyna/
klub sportowy SMS o treści 
tk.d. (po kropce nr drużyny)

1.Akademia Sztuk Walki Tar-
nów Opolski-Zdzieszowice 
- sztuki walki

2.Bongo Krapkowice - piłka 
nożna halowa

Plebiscyt sportowy czas start - 
wybierz sportowca, trenera i drużynę 

roku w powiecie krapkowickim!

3.Gladiatores Krapkowice - 
klub MMA & BJJ

4.Klub Pływacki „Del�n” 
Krapkowice - pływanie

5.Kosmos Dobra - piłka noż-
na

6.KS Górażdże - piłka nożna

7.KS Otmęt Fans - piłka noż-
na

8.KS Otmęt Krapkowice - 
piłka ręczna

9.LKS Obrowiec - piłka noż-
na

10.LKS Strzeleczki - piłka 
nożna

11.LUKS „Rospondek” - ko-
larstwo 

12.LZS Dąbrówka - piłka 
nożna

13.LZS Korona Krępna - pił-
ka nożna

14.LZS Kórnica - Nowy 
Dwór - piłka nożna

15.LZS Kujawy - piłka nożna

16.LZS Racławiczki - piłka 
nożna

17.LZS Walce - piłka nożna

18. KS Unia II Żywocice - pił-
ka nożna

19.MKS Gogolin - piłka noż-
na

20.MKS Ruch Zdzieszowice - 
piłka nożna

21.PV Volley Krapkowice - 
siatkówka

22.Spiders Krapkowice - piłka 
nożna

Wyślij sms na numer:
71051 - 1 punkt (1,23 zł z vat)
72051 - 2 punkty (2,46 zł z vat)
74567 - 4 punkty (4,92 zł z vat)
Najpopularniejszy zawodnik- SMS o treści tk.zm. (po 
kropce nr kandydata)
Najpopularniejsza zawodniczka- SMS o treści tk.zk. 
(po kropce nr kandydata)
Najpopularniejszy trener- SMS o treści tk.t. (po kropce 
nr kandydata)
Najpopularniejszadrużyna- SMS o treści tk.d. (po 
kropce nr drużyny)

lub prześlij kupon z gazety (3 punkty) pod adres:
Tygodnik Krapkowicki
ul. Sienkiewicza 9
47-300 Krapkowice
z dopiskiem: „Plebiscyt sportowiec i drużyna roku”

Głosowanie trwa do 30.04.2021 r. do godz. 23.59 
(w przypadku nadesłanych kuponów decyduje 

data stempla pocztowego).

Jak głosować?
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Mieszkańcy gminy Strze-
leczki muszą przygotować się 
na zmiany godzin działania 
PSZOK-u. Od kwietnia 
miejsce będzie czynne we 
wtorki w godzinach 10.00-
17.00,w piątki w godzinach 
8.00-14. 00 oraz w pierwszą 
i trzecią sobotę miesiąca w 
godzinach 8.00-12.00 (za 
wyjątkiem dni ustawowo 
wolnych od pracy, Wielkiej 
Soboty, 24 i 31 grudnia).

Warto zaznaczyć, że 
nowe godziny dostosowane 
są do potrzeb wielu miesz-
kańców. Punkty Selektyw-
nego Zbierania Odpadów 
Komunalnych powinny być 
otwarte zarówno w godzi-
nach przedpołudniowych, 
jak i do godzin wieczornych 
i w soboty. Jest to zatem do-
bre rozwiązanie, gdyż wiele 
osób pracuje, a ogrodem 
najczęściej zajmują się po 
pracy lub weekendy. Warto 
to wziąć pod uwagę, gdyż se-

zon ogrodowy już niebawem 
rozpędzi się na dobre.

- Najczęściej pracuję 
od poniedziałku do piątku 
w godzinach 7.00-15.00 
– komentuje mieszkanka 
Strzeleczek. – Prace porząd-
kowe, czy to w domu, czy 
przy ogrodzie, wykonuję w 
godzinach popołudniowych. 
W momencie gdy PSZOK 
otwarty jest chociażby do 
17.00, spokojnie mogę tam 
wywieźć odpady, a nawet 
jeżeli nie zdążę, to mogę to 

zrobić w sobotę. Takie roz-
wiązanie jest bardzo dobre.

Jedocześnie dodajemy, 
iż przyjęcie odpadów do 
PSZOK-u odbywać się bę-
dzie pod warunkiem okaza-
nia pracownikowi punktu 
karty z kodem kreskowym, 
która służy do identy�kacji 
mieszkańca. Karta wydawa-
na jest w Urzędzie Gminy 
Strzeleczki – I piętro, pokój 
nr 111.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Miłym zaskoczeniem 
dla odwiedzających za-
mek w Mosznej mogą 
być dotychczas osiągnięte 
efekty renowacji fasady. 
Póki co prace postępują 
sprawnie, czego dowo-
dem jest barokowa część 
elewacji z kartuszem 
herbowym rodziny von 
Thiele-Winckler, którą 
już udało się oczyścić.

Do oczyszczania ele-
wacji wykorzystuje się 
technikę piaskowania 
na sucho. Dzięki temu 
udaje się przywrócić 
kamiennej fasadzie nie 
tylko pierwotny blask, 
lecz także lepiej uwidocz-
nić ciemne detale, jak 
chociażby w przypadku 
wspomnianych już kar-
tuszy herbowych. Jest 
to póki co pierwszy etap 
prowadzonych prac reno-
wacyjnych. 

Przypominamy jedno-
cześnie, że rusztowania 
zostały zamontowane 
także przy wejściu za-
opatrzeniowym obiektu 
znajdującym się przy 
skrzydle neorenesanso-
wym. Prace przy zamku 
obejmą nie tylko grun-
towne czyszczenie samej 
elewacji, ale także tarasu 
i izolację fundamentu. 

Wszystkie te działania 
prowadzone są w ramach 
projektu „Śląsk bez gra-
nic III – zamki i pałace” 
w ramach programu 
„Interreg VA Republika 
Czeska-Polska”. Jest to 
zadanie realizowane przez 
Samorząd Województwa 
Opolskiego.

(mim), fot. Zamek 
Moszna

Gmina strzeleczki

Brzegi do umocnienia 
Gmina otrzymała zale-

cenie od Wód Polskich, aby 
do końca czerwca bieżącego 
roku wykonać umocnienia 
brzegów kanału Browieniec-
kiego w okolicach Zieliny 
i Kujaw. Prace mają być 
prowadzone na długości ok. 
5 m z każdej strony od wy-
lotu ścieków z oczyszczalni. 
Zakończenie robót ma mieć 
miejsce do końca czerwca 
bieżącego roku. 

Gazyfikacja będzie 
postępować

Polskie Górnictwo Naf-
towe i Gazownictwo chce 
dalej rozbudowywać sieć ga-
zowniczą w gminie. Główna 
wiązka sieci ma postępować 
w kierunku Strzeleczek aż 
do skrzyżowania w kierunku 
szkoły podstawowej i nie jest 
to w żaden sposób uzależ-
nione od ilości podłączanych 
do sieci gazowej domów. Z 
kolei od tego miejsca pro-
wadzone będą orurowania 

o mniejszej średnicy, w celu 
rozprowadzenia gazu po 
prywatnych budynkach lub 
instytucjach publicznych. W 
tym wypadku kluczową rolę 
odgrywać będzie ilość chęt-
nych odbiorców.

Na osiem klas trzeba 
poczekać 

Podczas sesji przedsta-
wiono też głos rodziców 
dzieci, które uczęszczają 
do szkoły podstawowej w 
Komornikach. Pomysł za-
kłada organizację pełnych 
ośmiu klas w wiosce, m.in. 
ze względu na panującą 
epidemię koronawirusa. 
Na chwilę obecną jest to 
niemożliwie do zrealizowa-
nia, niemniej docelowo ma 
tak się stać maksymalnie 
do września 2023 roku, co 
wynika z ustawy sejmowej o 
wygaszaniu gimnazjów. Póki 
co w Komornikach jest sześć 
oddziałów. Należy jednak 
pamiętać, że utworzenie 
ośmiu oddziałów zależne jest 
od tego, czy dany budynek 

dysponuje odpowiednią ilo-
ścią miejsca do prowadzenia 
zajęć. Gmina systematycznie 
podejmuje odpowiednie sta-
rania z zakresu dostosowania 
pomieszczeń do potrzeb lek-
cyjnych. Wiąże się to jednak 
z wydatkami i odpowiednim 
doposażeniem pracowni, 
m.in. chemicznej czy �zycz-
nej. 

Dodatkowe pieniądze
Gmina otrzymała dodat-

kową dotację dla przedszkoli 
w wysokości ponad 285 tys. 
zł. Ponadto udało się zdobyć 
środki z funduszy na rzecz 
walki z epidemią koronawi-
rusa w wysokości prawie 10 
tys. zł w ramach programu 
„Wspieraj Seniora”.Pienią-
dze mają być przeznaczone 
docelowo na wynagrodzenia 
i pochodne oświaty. Wpro-
wadzono też do budżetu 
gminy nadwyżkę z lat ubie-
głych w wysokości ponad 
dwóch milionów złotych. 

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Interesanci proszeni są 
o załatwianie spraw tele-
fonicznie. Wszystkie nu-
mery podane są na stronie 
internetowej gminy www.
strzeleczki.pl. Inną formą 
załatwiania spraw jest ko-
rzystanie z poczty elektro-
nicznej poprzez adres ug@
strzeleczki.pl lub skrzynki 
ePuap (/531413107/Skryt-
kaESP). Zgłaszanie awarii 
dotyczących wodociągów i 
kanalizacji jest możliwe pod 
numerem tel. 600 295 388. 

Wszelkie opłaty można 
uiszczać przelewami na kon-
to bankowe Urzędu: Nr 93 
8883 1028 2003 0000 2293 

0004 Bank Spółdzielczy 
Gogolin oddział Strzeleczki. 
Korespondencję można rów-
nież umieszczać w skrzynce 
podawczej usytuowanej na 
zewnętrz budynku. Obsługa 

mieszkańców w budynku 
urzędu będzie odbywać się 
w wyjątkowych, losowych 
sytuacjach.

(mim), fot. (kb)

Urząd zamknięty  
dla interesantów

Władze gminy Strzeleczki podały do informacji, że w związku z nowo 
powstałymi ogniskami wirusa Covid-19 od 30 marca aż do odwołania 
bezpośrednia obsługa na terenie Urzędu Gminy Strzeleczki zostaje 
wstrzymana dla klientów.

Urząd Gminy wstrzymuje bezpośrednią obsługę 
klientów.

Ekspresem przez sesję
W czwartek 25 marca odbyła się XXXI sesja Rady Gminy Strzeleczki. 
Posiedzenie miało miejsce w budynku Gminnego Ośrodka Kultury w 
Strzeleczkach o godzinie 14.00. Rajcowie dyskutowali na temat kilku 
kluczowych dla mieszkańców spraw.

Rajcowie podjęli uchwały dotyczące budżetu gminy i długoletniej prognozy �nansowej.

PSZOK będzie inaczej 
funkcjonować

Od czwartku 1 kwietnia obowiązuje nowy regulamin Punktu Selek-

tywnego Zbierania Odpadów Komunalnych. Zmiana dotyczy dni i go-

dzin otwarcia.

PSZOK ma nowe dni i godziny otwarcia.

Elewacja  
już pięknieje

W połowie marca informowaliśmy, że przy zamku w Mosznej zaczęto 
ustawiać rusztowania. Były to działania przygotowawcze do plano-

wanej gruntownej renowacji elewacji gmachu. Dziś widać już pierw-

sze efekty prac.

Elewacja czyszczona jest techniką piaskowania na 
sucho.
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Dokończenie ze str. 1.

W artykule z poprzed-
niego tygodnia nieprawi-
dłowości opisywaliśmy 
na podstawie wystąpienia 
pokontrolnego RIO. Nie 
będziemy ich po raz kolejny 
relacjonować, dość powie-
dzieć, że pada tam m.in. 
stwierdzenie o nieskuteczno-
ści działań burmistrza, gdyż 
powtarzają się nieprawidło-
wości, jakie wykazywane 
były już podczas podobnej 
kontroli w roku 2016. Nie-
pokojące jest też to, że jak 
się okazuje, niektóre decyzje 
były podejmowane z pomi-
nięciem rady miejskiej, któ-
ra powinna podjąć uchwały, 
ale burmistrz podjął je za 
nią… Liczyliśmy na bardziej 
szczegółowe wyjaśnienia, 
otrzymaliśmy poniższe sta-
nowisko:

„W wystąpieniu  pokon-
trolnym   Regionalnej Izby 
Obrachunkowej z dnia 8 
stycznia 2021 r. kierowanym 
do burmistrza Krapkowic, w 
punkcie II. wnioski pokon-
trolne  RIO wnosi o podjęcie 
skutecznych działań w celu 
wyeliminowania powstałych 
nieprawidłowości. Powstały 
one na wskutek błędów pra-
cowników. Większość z nich 
skorygowano już w trakcie 
trwania kontroli. Działania 
wymagające usprawnień w 
dłuższej perspektywy czaso-
wej podjęto niezwłocznie, 
opisując je w odpowiedzi do 
RIO w Opolu. 

W wystąpieniu pokon-
trolnym Regionalna Izba 
Obrachunkowa w Opolu 
nie pisze o zakwali�kowaniu 
nieprawidłowości jako naru-

szenia dyscypliny �nansów 
publicznych.

Harald Brol

Sekretarz Miasta”

Od redakcji: w wystąpie-
niu pokontrolnym parokrot-
nie pojawiło się stwierdze-
nie, że naruszenia „mogą 
wypełniać znamiona czynu 
określonego w przepisach 
ustawy z dnia 17 grudnia 
2004 r. o odpowiedzialności 
za naruszenie dyscypliny 
�nansów publicznych”. Mó-
wiąc kolokwialnie, kontro-
lerzy kolejny raz „pogrozili 
paluszkiem”. I dobrze, bo 
konsekwencje w takich przy-
padkach (zróżnicowane od 
wielkości naruszeń) bywają 
nieciekawe. Źle, że do naru-
szeń jednak dochodzi. 

(bes)

Urząd odpowiada
W poprzednim wydaniu „TK” opisywaliśmy nieprawidłowości finan-

sowe w Urzędzie Miasta i Gminy, jakie wykazała podczas kontroli 
Regionalna Izba Obrachunkowa w Opolu. O wyjaśnienia i komentarz 
zwróciliśmy się wtedy do burmistrza Andrzeja Kasiury, ale odpowiedź 
w tej sprawie została nadesłana nam dopiero po zakończeniu składu 
wydania z 30 marca. Dlatego też treść pisma z urzędu publikujemy 
teraz, choć… niewiele z niej wynika. 

Ile faktycznie osób 
przyszło w weekend na 
Plac Eichendorffa, trud-
no stwierdzić, ale trudno 
też uwierzyć, że dopusz-
czono właśnie teraz do 
takiego zagrożenia.

Liczba wydarzeń kul-
turalnych (pomijając te 
on-line) w całym kraju 
spadła niemal do zera, 
ale food trucki, jak wi-
dać, nie chcą odpuścić 
zarobku. W tym samym 
czasie odbywał się zlot 
food trucków pod nazwą 
Żarciowozy organizo-
wany przez inną firmę 
niedaleko w Kędzierzy-
nie–Koźlu, co odbiło się 
głośnym echem w regio-
nie. Imprezę krytykowały 
media i sami mieszkańcy, 
publikując zdjęcia, na 
których widoczne były 
spore grupy ludzi bez 
zachowanego dystansu i 
dzieci z balonikami jak 
na festynie... Nie wszy-
scy mieli maseczki – a 
zwłaszcza nie ci, którzy 
jedli… O zlocie w Krap-
kowicach jak dotąd było 
cicho, urząd gminy nie 
informował też o nim 
szeroko przed planowaną 
datą – jak było to robione 
w przypadku wcześniej-
szych podobnych imprez 
- co nie oznacza jednak, 

że z organizacją zlotu nie 
ma nic wspólnego. Na 
plakatach widnieje logo 
gminy jako współorgani-
zatora…

O imprezie już po fak-
cie powiadomiła nas jed-
na z czytelniczek, która 
nadesłała nam też zdjęcia 
wykonane telefonem:

- Jestem w szoku, że 
coś takiego zostało zorga-
nizowane właśnie teraz, 
kiedy jesteśmy u szczytu 
pandemii w naszym kra-
ju: przecież w piątek tuż 
przed tym zlotem odno-
towano 35 tysięcy zaka-
żeń! – mówiła mieszkan-
ka Krapkowic (dane do 
wiadomości redakcji). – 
Przejeżdżałam wczesnym 
popołudniem w sobotę 
obok Placu Eichendorffa 
i widziałam tam poroz-
stawiane samochody z 
jedzeniem oraz widzia-
łam też ludzi w kolejce, 
może nie było tam akurat 
wtedy wielkich tłumów, 
ale pora też była jeszcze 
wczesna, podejrzewam, 
że pod wieczór zjecha-
ło ich więcej, zwłaszcza 
młodych. Nie mogę się 
nadziwić, że burmistrz 
zdecydował się na coś 
takiego i wziął odpowie-
dzialność za wzrost zaka-

żeń, że sanepid się zgodził 
na to, skoro przedszkola i 
żłobki pozamykane, do 
fryzjera iść nie można, do 
galerii iść nie można… 
Do restauracji też iść nie 
można i nasi restaurato-
rzy są zagrożeni plajtą, 
ale food trucki z Polski 
mogą sobie do nas przy-
jeżdżać i ustawiać się na 
kupie, żeby dużo ludzi 
przyszło! Widziałam też 
te plakaty, gdzie pisało, 
że organizatorzy działają 
zgodnie z wytycznymi i 
obostrzeniami sanitarny-
mi, że niby jedzenie jest 
tylko na wynos, ale ja w 
to po prostu nie wierzę, 
bo ludzi się nie upilnuje. 
Sama widziałam, jak od-
chodzili od takiego wozu 
i jedli, a żeby zjeść… mu-
sieli zdjąć maseczki.  

O wyjaśnienia w tej 
sprawie zwróciliśmy się 
do Powiatowej Stacji 
Sanitarno–Epidemiolo-
gicznej w Krapkowicach. 
Jak się jednak okazało, 
ani sanepid, ani lokalna 
policja nie otrzymały 
zawiadomienia czy też za-
pytania o opinię w spra-
wie organizacji tego wy-
darzenia. Dyrektor PSSE 
Krapkowice Kazimierz 
Łukawiecki był wręcz 
zdziwiony i dowiedział 

Zlot w szczycie pandemii
się o nim (po fakcie) od 
dziennikarza „Tygodnika 
Krapkowickiego”. Był tak 
zaskoczony, że poprosił o 
czas, aby „zorientować się 
w sytuacji” i ustalić, jak 
doszło do zlotu bez jego 
wiedzy.

- Organizator po-
winien zgłosić nam z 
wyprzedzeniem organi-
zację takiej imprezy, ale 
nie zostało to zrobione, 
będziemy to wyjaśniać 
– zapowiada dyrektor 
Łukawiecki. – Gdyby 
to zostało zgłoszone, 
nie wyraziłbym zgody 
ze względu na zagroże-
nie epidemiologiczne, 
nawet jeśli organizator 
deklarował, że sprzedaje 
jedzenie tylko na wynos. 
Cały czas spływają do nas 
wnioski z gmin dotyczące 
różnych wydarzeń, ostat-
nio z Gogolina czy Wa-
lec w sprawie kiermaszy 
przedświątecznych i też 
musieliśmy z przykrością 
odmówić, choć też tam 
miały być obostrzenia… 
Dzwoniłem w tej sprawie 
do burmistrza Andrzeja 
Kasiury, aby wyjaśnić 
sytuację i burmistrz poin-
formował mnie, że urząd 
nie był organizatorem 
zlotu, ale wyraził zgodę 
na dzierżawę terenu. Było 
to kilka miesięcy temu… 
Inna sprawa, że w czasie 
weekendu ani przed im-
prezą nikt też u nas nie 
interweniował w tej spra-
wie, gdybyśmy otrzymali 
telefon od kogokolwiek z 
interwencją, zaraz wspól-
nie z policjantami poje-
chalibyśmy na kontrolę. 
Ale kontaktowałem się 
również w tej sprawie już 
z komendantem policji i 
dowiedziałem się od nie-
go, że policjanci zauwa-
żyli plakaty na mieście i 
sami udali się na miejsce 
zlotu, aby sprawdzić, co 
się tam dzieje. Z jego re-

lacji wynika, że patrol nie 
stwierdził tam nadmier-
nego zgromadzenia osób, 
nie było ustawionych sto-
łów biesiadnych czy para-
soli ani innych atrakcji. 
Jeśli tak to wyglądało, nie 
traktowałbym tej imprezy 
jako zgromadzenia, ale 
sprzedaż jedzenia. Mimo 
to - tak jak powiedziałem 
– zlot ten nie otrzymałby 
naszej rekomendacji.

Przypomnijmy, we-
dług aktualnych prze-
pisów nielegalne jest 
zgromadzenie powyżej 5 
osób. Dotyczy to również 
nagromadzenia osób na 
świeżym powietrzu. 

Czy w Krapkowicach 
posypały się mandaty? 
Sprawdziliśmy: nie.

- Nikt nas nie in-
formował o organizacji 
takiego wydarzenia, ale 
mimo to mieliśmy je 
pod nadzorem – zapew-
nia Ewelina Karpińska, 
rzecznik krapkowickiej 
policji. - Kiedy się dowie-
dzieliśmy o zlocie food 
trucków, były tam kiero-
wane patrole, jednakże 
nie stwierdzono niepra-
widłowości w zakresie 
obostrzeń.

Na zdjęciu, które 
otrzymaliśmy od czytel-
niczki, pod food trucka-
mi nie ma tłumów, co nie 
znaczy jednak, że przez 
cały czas trwania zlotu 
ilość osób była podobna. 
Nie mamy też informacji, 
ile razy policjanci patro-
lowali ten teren… Jeśliby 
nawet jednak faktycznie 
tłumów nie było, to nie 
jest to zasługą ani krap-
kowickiego urzędu, który 
przyzwolił na zlot, ani 
miejscowych służb, tylko 
samych mieszkańców, 
którzy podeszli do zapo-
wiedzi imprezy z dużym 
rozsądkiem – zapewne 
biorąc pod uwagę ostatnie 

statystyki zachorowań. 
Mogło jednak oczywiście 
stać się inaczej. 

O komentarz w tej 
sprawie zwróciliśmy się 
również do burmistrza 
Krapkowic Andrzeja Ka-
siury i Urzędu Miasta i 
Gminy. Urząd odcina się 
od wydarzenia (mimo że 
na plakatach wyraźnie 
jest napisane „zapraszają 
Food Truck event i Gmi-
na Krapkowice”):

„Gmina Krapkowice 
nie była w jakikolwiek 
sposób organizatorem tego 
wydarzenia. Podobnie jak 
dzieje się to w przypad-
ku przyjazdu cyrku czy 
też wesołego miasteczka, 
gmina Krapkowice wyna-
jęła odpłatnie �rmie tylko 
teren. Za stosowanie zasad 
bezpieczeństwa, porządku, 
jak też prowadzenia dzia-
łalności w rygorach reżimu 
sanitarnego odpowiadał 
wyłącznie Organizator 
- dzierżawca terenu. Z 
posiadanych przez nas in-
formacji Organizator po-
siadał wszelkie wymagane 
przez sanepid dokumenty 
i odpowiedzialność za 
sprzedaż brał na siebie (…) 
ponadto zarówno do Stra-
ży Miejskiej, jak i policji w 
związku z tym zlotem nie 
było żadnych interwencji, 
czy też zgłoszeń złamania 
obowiązujących obecnie 
przepisów” – czytamy w 
oświadczeniu, jakie nade-
słał nam w odpowiedzi na 
nasze zapytania Tomasz 
Ślęzak, zastępca naczelnika 
wydziału organizacyjnego, 
sportu i turystyki. 

Każdy mówi zatem co 
innego, nikt nie poniósł 
żadnych konsekwencji, 
choć w innych miejscach 
mandaty są wypisywa-
ne… w Krapkowicach 
też. 

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. czytelnik 
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Stara kia, jaką strażnicy 
przemieszczali się po gminie, 
wykonując szereg różnych 
zadań, liczyła sobie już 12 
lat i przejechała ponad 253 
tys. km. Podjęto decyzję, by 
zamienić auto na nowszy, 
niezawodny model. Nowy 
„wózek” już patroluje okoli-
cę. Kosztował 128 tys. zł, z 
czego znaczna część – 65 tys. 
zł - to darowizna Fundacji 
Górażdże Aktywni w Regio-

nie. Wycofana ze służby sta-
ra kia została przeznaczona 
do sprzedaży.

(bes), fot. gmina 
Gogolin

- Jestem czytelniczką tej 
biblioteki od lat, ale odkąd trwa 
pandemia, mam problem, aby 
móc wypożyczyć czy oddać 
książki – mówiła mieszkanka 
gminy Gogolin (dane do wia-
domości redakcji). – Pomijając 
okres, gdy biblioteki w ogóle 
pozamykano, choć zakażeń było 
przecież bardzo mało, a potem 
„pootwierano”, ale nie można 
było wejść do środka, zmie-
niono godziny pracy biblioteki 
i ktoś kto tak zadecydował, w 
ogóle nie wziął pod uwagę, że są 
osoby, które pracują do godziny 
17.00. W tej chwili tylko dwa 
razy w tygodniu biblioteka jest 
czynna „długo”, ale „długo” to 
znaczy tylko do 17.30, więc 
i tak nie umiem zdążyć. W 
pozostałe dni mogą korzystać z 
tego przybytku tylko emeryci i 
dzieci, bo zamknięcie jest już o 
15.30. Dawniej biblioteka była 
czynna też w soboty, co dawało 
możliwości wszystkim dłużej 
pracującym – np. do 18.00 - i 
tym dojeżdżającym do pracy 
daleko. Ale teraz jest nieczynna. 
Doprawdy nie wiem, kto to 
wymyślił i dlaczego. Już od roku 
nie mogę oddać książek. My-
ślałam, że to stan przejściowy, 
ale nic się nie zmienia. Moim 

zdaniem biblioteka powinna co 
najmniej dwa razy w tygodniu 
być do 18.00 godziny, tak jak 
to jest w innych miastach – za 
to mogłaby być np. od godziny 
12.00…

Prośbę naszej czytelniczki 
przekazaliśmy do Gminnej Bi-
blioteki Publicznej w Gogoli-
nie oraz do Urzędu Miejskiego 
w Gogolinie. Ustosunkował się 
do niej wiceburmistrz Krzysz-
tof Reinert:

- Biblioteka w Gogolinie 
nie skróciła czasu pracy, a 
jedynie jest krócej dostępna 
dla wypożyczających, gdyż z 
powodu wytycznych Biblio-
teki Narodowej trzeba było 
wydzielić po pół godziny przed 
zamknięciem i po otwarciu na 

czynności związane z reżimem 
sanitarnym i kwarantanną 
książek. Mimo to, jak dekla-
ruje pani dyrektor biblioteki, 
jeśli ktoś przyjdzie wypożyczyć 
czy oddać książki w tym czasie, 
to też jest obsługiwany, jeśli 
zapuka do drzwi. Nie zdarzy-
ło się jeszcze, aby ktoś został 
odesłany i nie było też zresztą 
wcześniej żadnych sygnałów 
od czytelników, że potrzebna 
jest zmiana organizacji pracy 
biblioteki. Jeśli taka potrzeba 
jednak jest, jesteśmy gotowi 
już po świętach rozważyć moż-
liwość takiej korekty, trudniej 
będzie tylko z otwarciem w 
soboty, bo na to aktualnie jest 
niewystarczająca obsada…

(bes)

Przypomnijmy, tak jak 
pisaliśmy, wniosek propo-
nował lokalizację psiego 
parku na niezagospodaro-
wanym terenie w środku 
miasta – za kościołem, 
przy torach. Tymczasem, 
jak mówił wiceburmistrz 
Krzysztof Reinert cytowa-
ny w artykule z 30 marca 
pt. „Mieszkańcy dali po-
mysły – gmina da pienią-
dze”, wniosek, choć uzna-
ny za ciekawy, dotyczył 
terenu przeznaczonego w 
planie zagospodarowania 
przestrzennego pod usługi 
i dlatego postanowiono, 
by psi wybieg zrobić za 
dzielnicą „Kocina”, przy 
końcu ulicy Powstańców. 
W reakcji na tę informa-
cję odezwał się wniosko-
dawca pomysłu, który, jak 
nas poinformował, wysłał 
również maila w tej spra-
wie do Urzędu Miejskiego 
w Gogolinie.

- Ucieszyłem się, czy-
tając o przyjęciu do reali-
zacji mojego pomysłu wy-
biegu dla psów, ale zaraz 
potem skonfundowałem, 
czytając w „Tygodniku 
Krapkowickim”, że pod-
jęto bez żadnej konsul-
tacji decyzję o lokalizacji 
wybiegu na obrzeżach 
Gogolina – mówi Rafał 
Świerad, autor wniosku. - 

Moim zdaniem nie jest to 
dobry pomysł, ponieważ 
prawie nikt z mieszkańców 
centrum nie będzie z tego 
korzystał ze względu na 
odległość. To po pierwsze. 
Takie psie parki w innych 
miastach robione są przy 
osiedlach mieszkanio-
wych, gdzie jest problem 
z miejscem, gdzie wypro-
wadzać psy. Wtedy ludzie 
chętnie z nich korzystają. 
Po drugie na opłotkach 
Gogolina ludzie raczej 
spuszczają psy ze smyczy, 
więc dlaczego urzędnicy 
sądzą, że ktoś pójdzie z 
psem na ogrodzony plac? 
Proponuję poszukać in-
nego miejsca i zapytać 
mieszkańców, gdzie taki 
plac najbardziej by im pa-
sował, a także w co miałby 
być wyposażony, a nie po-
dejmować decyzji za nich. 
Wystarczy zrobić małą 
ankietę na Facebooku czy 
stronie urzędu i będziecie 
pewne, że to co gmina 
chce zrobić, będzie dobrze 
służyło mieszkańcom i ich 
czworonogom, żeby nie 
tworzyć kolejnej „odha-
czonej” pozycji w tabelce 
pt. inicjatywy społeczne. 
Moim zdaniem lokaliza-
cja tego placu poza tere-
nem zabudowanym jest 
pomyłką i wypaczeniem 
mojego pomysłu - jeśli ma 

to wyglądać tak jak chce 
urząd - a nie jak ludzie, 
to lepiej tego nie robić, bo 
będzie to stratą zasobów 
i energii… Ja, jak już de-
klarowałem wielokrotnie, 
jestem otwarty na dialog, 
myślę, że jakieś inne miej-
sce chyba by się znalazło?

O komentarz w tej 
sprawie zwróciliśmy się 
do wiceburmistrza Gogo-
lina Krzysztofa Reinerta.

- Oczywiście, jesteśmy 
otwarci na propozycje 
autora wniosku i chcemy 
się z nim spotkać, aby po-
rozmawiać na ten temat – 
podkreśla wiceburmistrz. 
- Jest przygotowywane 
oficjalne pismo, w którym 
zostanie poinformowany, 
że jego pomysł będzie 
realizowany i zaprasza-
my na spotkanie, aby go 
omówić. Niestety, tak jak 
wyjaśniałem poprzednio, 
lokalizacja psiego parku 
na terenie przeznaczonym 
w planie zagospodarowa-
nia przestrzennego pod 
usługi, jest niemożliwa. 
Wspólnie trzeba zatem 
przeanalizować inne moż-
liwości .

Do sprawy wrócimy. 

(bes)

Akcja społeczna została 
zorganizowana 26 marca. 
Sprzątano miejsca ogólno-
dostępne, z których korzysta 
wiele osób, a zatem przy-
stanek autobusowy, okolice 
szkoły i boiska sportowego. 
Zamiatano i zbierano zi- mowe śmieci zalegające po 

zimie. 
(bes), fot. FB Dąbrówka

Trudno wypożyczyć i oddać 
Do redakcji „Tygodnika Krapkowickiego” zgłosiła się czytelniczka, 
która chciała za naszym pośrednictwem zawnioskować o zmianę go-

dzin pracy gogolińskiej biblioteki. W jej opinii są one obecnie niedo-

stosowane do możliwości osób pracujących.

Nowe auto  
dla mundurowych

Gogolińska Straż Miejska zamieniła wysłużony samochód marki Kia 
Sportage na nowy tej samej marki. 

Starą kię zastąpiła nowa kia.

Park dla psów? 
Tak, ale gdzie 

indziej…
W poprzednim wydaniu „TK” informowaliśmy o dokonanej ocenie 
wniosków, jakie zostały zgłoszone do tegorocznej edycji Inicjatyw 
Społecznych Miasta Gogolin, w tym m.in. o tym, że w stolicy gminy 
zbudowany będzie ogrodzony wybieg dla psów. Do urzędu i do naszej 
redakcji zgłosił się autor wniosku, którego zdaniem zmiana lokaliza-

cji tego przedsięwzięcia wypaczy jego sens.

Wspólnie sprzątali wioskę
Mieszkańcy sąsia-

dujących sołectw 
Zakrzów i Dąbrów-

ka zakasali rękawy 
i razem wzięli się 
do wiosennych 
porządków przed 
świętami. 

Posprzątano m.in. przystanek PKS.
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Waży ok. 300 kg, ma w 
środku styropian, betono-
wą skorupę i wysokość 2,5 
metra. Co roku zmienia 
swój kolor i motyw, od tego 
zaczerpniętego z opolskiej 
porcelany, po wzory wy-
konane przez dzieci, aż po 
tradycyjną śląską brązową 
kroszonkę. Ten ostatni kolor 
nawiązujący do powszech-
nego na naszym terenie 
barwienia jajek skorupkami 
z cebuli został wykorzystany 
w tym roku.   

- Tym razem nie mogli-
śmy wspólnie świętować, 
ale nie tracąc nadziei, że 
jeszcze uda nam się spotkać 
przy ogniskach, chcieliśmy 

nawiązać do Środy Żurowej. 
Tak jak wielkanocna sym-
bolika wskazuje, tak i w na-
szym przypadku jajo zawsze 
zwiastowało nowy początek 

- odrodzenie, bo przy nim 
kończyliśmy kwestę na rzecz 
potrzebujących mieszkań-
ców powiatu, między inny-
mi na Martynę, Pascala, czy 

Wojtka. Teraz taki nowy po-
czątek - ze względu na trwa-
jącą sytuację - potrzebny jest 
nam wszystkim - podkreśla  
wicestarosta Sabina Gorz-
kulla. 

Historia betonowego jaja 
sięga 2010 roku. Pierwsze 
stanęło w Warszawie przy 
ulicy Floriańskiej, z inicja-
tywy ówczesnego prezesa 
Cementowni Górażdże An-
drzeja Balcerka, dziennikar-

ki Teresy Kudyby, prezesa 
Stowarzyszenia Mediów Pol-
skich w Warszawie Marka 
Traczyka oraz wicestarosty 
Sabiny Gorzkulli. Ważyło 
660 kg, było wypełnione 
w środku styropianem, 
miało betonową skorupkę i 
wysokość 4,5 metra. Przez 
dwa tygodnie malowały je 
Szwarne Dziołchy z Góraż-
dży. Miało kolor zielony, aby 
nawiązać do kolorów Grupy 
Górażdże. Gdyby było całe z 
betonu ważyłoby, aż 10 ton. 
Na jego bazie powstało kilka 
mniejszych, które upiększały 
Muzeum Wsi Opolskiej oraz 
wydarzenia targowe. 

(nika)

Nową  wicedyrektor zo-
stała mieszkanka powiatu 
Katarzyna Dżugaj-Wolny 
(na zdjęciu druga od lewej), 
dotychczas związana z Woje-
wódzkim Urzędem Pracy w 
Opolu. Tam odpowiadała za 
projekty skierowane do osób 
pracujących oraz bezrobot-

nych związane z rozwojem 
przedsiębiorczości, aktywi-
zacją zawodową, a także go-
dzeniem życia zawodowego 
z rodzinnym na terenie woj. 
opolskiego. W publicznej 
służbie zatrudnienia pracuje 
od 2005 roku. 

(nika)

Nowa wicedyrektorka  
urzędu pracy 

Kadra kierownicza Powiatowego Urzędu Pra-

cy znów w pełnym składzie. Jakiś czas temu 
starosta Maciej Sonik powołał na dyrektora 
Anitę Spałek, teraz powołano jej zastępcę. 

Bez Środy Żurowej, ale z tradycyjną kroszonką 
Przez ostatnie lata malowanie gigantycznego betonowego jaja było jednym z najważniejszych wydarzeń Środy Żurowej w sercu Opolszczyzny. 
W tym roku tradycyjne palenie ognisk w przedwielkanocną środę nie mogło się odbyć, ale symboliczne jajo stanęło przed starostwem. 

Zaczynał od własnej 
działalności gospodarczej, 
potem pracował w admi-
nistracji gminnej, a stam-
tąd w 1999 roku tra�ł do 
Powiatowego Inspektoratu 
Nadzoru Budowlanego. 
Jak podkreślał, przez te 
wszystkie lata przyświe-
cało mu przekonanie, że 
najważniejsze w zawodzie 
inspektora jest to, żeby być 
człowiekiem. 

- Zdarzają się różne 
sytuacje i prawo trzeba 
egzekwować, ale można to 

robić na różne sposoby - 
podkreśla. 

Józef Nossol wspomi-
nał też ciekawe anegdoty 
związane z pracą, a te 
najśmieszniejsze dotyczyły 
sytuacji, gdy mylono go z 
arcybiskupem. Odchodząc 
z uwagi na ograniczenia 
pandemiczne nie mógł się z 
wieloma osobami pożegnać 
osobiście, więc postanowił 
wysłać im list. Niektórzy 
żartowali sobie,  że to ode-
zwa arcybiskupa. Dużo 
poważniej jednak należy 
potraktować plany Józefa 

Nossola dotyczące gry w 
zawodach tenisa stołowego. 

- Zamierzam grać tak 
długo, jak zdrowie dopisze, 
a mam nadzieję, że kiedyś 
wystartuję w zawodach w 
kategorii wiekowej powyżej 
lat 95, bo i takie rozgrywki 
są prowadzone – mówi Jó-
zef Nossol. 

Nie pozostaje nic jak 
życzyć, aby te plany się 
spełniły! 

(nika)

Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego  
odszedł na emeryturę 

Starosta krapkowicki Maciej Sonik, wicestarosta Sabina Gorzkulla, członkowie zarządu powiatu i przewodniczący rady Józef Bukowiński poże-

gnali odchodzącego na emeryturę Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego Józefa Nossola. Odchodząc były już szef PINB powiedział, że 
lata pracy wspomina bardzo dobrze, a na emeryturze zamierza skupić się na swojej pasji - tenisie stołowym. 

eprasa.pl 47aeae3062

https://www.facebook.com/andrzej.balcerek.967?__cft__%5B0%5D=AZW20rLwBB7YFoqZSUmxmmzNYRBuCpLF-4Th4ETl8Sk7e112e8_SsJjIQ-AQr_Vs2-gi2msptc8Z-5yRSsdFoiJMX0jRgKOn4Vyih5ubze7yfcfl_ATqxL8W3bnO27Mbu6kwhjse_s-yaunTclb6obVEKw6Wrb6z-lH_kjj3YdLbJQ&__tn__=-%5DK-R
https://www.facebook.com/andrzej.balcerek.967?__cft__%5B0%5D=AZW20rLwBB7YFoqZSUmxmmzNYRBuCpLF-4Th4ETl8Sk7e112e8_SsJjIQ-AQr_Vs2-gi2msptc8Z-5yRSsdFoiJMX0jRgKOn4Vyih5ubze7yfcfl_ATqxL8W3bnO27Mbu6kwhjse_s-yaunTclb6obVEKw6Wrb6z-lH_kjj3YdLbJQ&__tn__=-%5DK-R
https://www.facebook.com/marek.traczyk.3?__cft__%5B0%5D=AZW20rLwBB7YFoqZSUmxmmzNYRBuCpLF-4Th4ETl8Sk7e112e8_SsJjIQ-AQr_Vs2-gi2msptc8Z-5yRSsdFoiJMX0jRgKOn4Vyih5ubze7yfcfl_ATqxL8W3bnO27Mbu6kwhjse_s-yaunTclb6obVEKw6Wrb6z-lH_kjj3YdLbJQ&__tn__=-%5DK-R
https://www.facebook.com/marek.traczyk.3?__cft__%5B0%5D=AZW20rLwBB7YFoqZSUmxmmzNYRBuCpLF-4Th4ETl8Sk7e112e8_SsJjIQ-AQr_Vs2-gi2msptc8Z-5yRSsdFoiJMX0jRgKOn4Vyih5ubze7yfcfl_ATqxL8W3bnO27Mbu6kwhjse_s-yaunTclb6obVEKw6Wrb6z-lH_kjj3YdLbJQ&__tn__=-%5DK-R
https://www.facebook.com/Gorazdze/?__cft__%5B0%5D=AZW20rLwBB7YFoqZSUmxmmzNYRBuCpLF-4Th4ETl8Sk7e112e8_SsJjIQ-AQr_Vs2-gi2msptc8Z-5yRSsdFoiJMX0jRgKOn4Vyih5ubze7yfcfl_ATqxL8W3bnO27Mbu6kwhjse_s-yaunTclb6obVEKw6Wrb6z-lH_kjj3YdLbJQ&__tn__=kK-R
https://www.facebook.com/Gorazdze/?__cft__%5B0%5D=AZW20rLwBB7YFoqZSUmxmmzNYRBuCpLF-4Th4ETl8Sk7e112e8_SsJjIQ-AQr_Vs2-gi2msptc8Z-5yRSsdFoiJMX0jRgKOn4Vyih5ubze7yfcfl_ATqxL8W3bnO27Mbu6kwhjse_s-yaunTclb6obVEKw6Wrb6z-lH_kjj3YdLbJQ&__tn__=kK-R
http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 14 (1195) 6 kwietnia 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl10 Gmina walce

W Polsce jajko jest tra-
dycyjną potrawą wielkanoc-
ną, a pisanki i kroszonki są 
główną dekoracją świątecz-
nego stołu. Na Opolszczyź-
nie tradycja zdobienia jajek 
wielkanocnych jest wciąż 
żywa i znajduje wielu kon-
tynuatorów również wśród 
przedstawicieli młodego 
pokolenia. W związku z tym 
walecki GOK zorganizował 
tradycyjny konkurs kroszon-
karski, jednak w zmienionej 

formie, co było spowodowa-
ne obowiązującym reżimem 
sanitarnym. Tym razem go-
towe, samodzielnie wykona-
ne prace należało dostarczyć 
do ośrodka kultury. 

Dzieła wykonane przez 
uczestników wymagały du-
żego zaangażowania, wyka-
zali się też oni pomysłowo-
ścią, dlatego jury powołane 
przez organizatora konkursu 
postanowiło docenić wszyst-
kich twórców i w związku z 

tym nie przyznano poszcze-
gólnych miejsc – wszyscy 
mogą czuć się wygranymi. 
Uczestnicy otrzymali dy-
plomy i nagrody rzeczowe. 
Celem konkursu było kulty-
wowanie wielkanocnych tra-
dycji, rozwijanie wyobraźni i 
poszukiwanie różnorodnych 
rozwiązań artystycznych, 
pobudzanie wyobraźni i kre-
atywności oraz promowanie 
świątecznych tradycji.  

(mn), fot. (GOK Walce)

W weekend 27-28 marca 
w Praszce przeprowadzono 
fazę play o�. Ekipa z Walec 
zmierzyła się w pół�nale z 
drużyną gospodarzy. Pierw-
sze dwa sety zostały roze-
grane pod dyktando zawod-

ników z Praszki. W trzecim 
i czwartym secie górą byli 
walczanie, dlatego o losach 
spotkania miał zadecydować 
tie-break. W tej odsłonie 
lepsi okazali się przeciwnicy, 
którzy wygrali cały mecz 
3-2. Tym samym drużyna 

SPS Walce uplasowała się na 
trzecim miejscu. 

M-GOKiS Praszka-SPS 
Walce 3-2 (25:18, 25:21, 
22:25, 18:25, 15:12)

(mn), fot. archiwum SPS 
Walce

Lokalny samorząd re-
alizuje wiele działań mają-
cych na celu poprawę stanu 
środowiska. Na przestrzeni 
ostatnich lat przeprowa-
dzono szereg przedsięwzięć 
zmierzających do ogra-
niczenia zużycia energii i 
niskiej emisji. Aktualnie 
trwa termomodernizacja 
Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Walcach. Podobna 
inwestycja już niedługo 
zostanie przeprowadzona w 
Szkole Podstawowej w Stra-
duni. Gmina pozyskała na 
realizację tego zadania 545 
477,30 zł, co stanowi 85% 
kosztów kwali�kowanych. 
Do�nansowanie pochodzi 

z Europejskiego Rozwoju 
Funduszu Europejskiego. 
Całkowita wartość projektu 
wynosi 890 842,80 zł.

Zakres prac obejmie 
m.in. wymianę dachu i 
docieplenie stropów, ocie-
plenie budynku, wymianę 
okien i drzwi wejściowych, 
wymianę oświetlenia na le-
dowe, wymianę centralnego 
ogrzewania wraz ze źródłem 
ogrzewania czy montaż 
paneli fotowoltaicznych. 
Termin realizacji zadania to 
drugi i trzeci kwartał 2022 
roku.

- Cieszę się, że kolejny 
obiekt w naszej gminie 

przejdzie termomoderni-
zację – mówi wójt Marek 
Śmiech. - Pozyskane środki 
są niezbędne do przepro-
wadzenia tych inwestycji, a 
w kolejnych latach odciążą 
nie tylko budżet gminy ze 
względu na oszczędności 
w kosztach bieżących, ale 
przede wszystkim zadbamy 
o środowisko. 

Gmina przygotowuje 
już kolejne dokumentacje 
i składa wnioski na termo-
modernizację następnych 
obiektów – przedszkola i 
budynku wielofunkcyjnego 
w Rozkochowie.

(mn)

Stawiają na efektywność 
energetyczną

Budynek Szkoły Podstawowej w Straduni przejdzie termomodernizację. 
Gminie Walce udało się pozyskać na ten cel dofinansowanie unijne.

Ekipa z Walec zakończyła rozgrywki na trzecim miejscu.

Zakończyli sezon
Drużyna SPS Walce zakończyła sezon w opolskiej III lidze siatkówki. 
Nasi zawodnicy ostatecznie uplasowali się na trzecim miejscu.

Nagrody zostały dostarczone do laureatów.

Docenili autorów pisanek  
i kroszonek

Gminny Ośrodek Kultury w Walcach na początku marca zaprosił do 
udziału w konkursie „Kroszonka, czyli wielkanocne jajo”. Uczestnicy 
zgłosili 32 prace w różnych kategoriach wiekowych.

Twórcy wykazali się kreatywnością i zaangażowaniem.
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W związku z wprowa-
dzonymi nowymi obostrze-
niami formuła konkursu 
uległa zmianie. Uczestnicy 
zobowiązani byli oddawać 
kroszonki, które wcześniej 
zostały przez nich przygoto-
wane w domach. Trzeba był 
to zrobić do 26 marca. Na-
stępnie jury zajęło się oce-
nianiem nadesłanych prac, 
co wcale nie było takie łatwe.

- To naprawdę niezwykle 
trudne zadanie dla jurorów 
wyłonić zwycięzców w tym 
konkursie, zobaczcie sami - 
wszyscy uczestnicy konkursu 
to prawdziwi artyści – może-
my przeczytać na pro�lu fa-
cebookowym MGOKSiR-u 
Zdzieszowice. 

Ostateczne wyniki pre-
zentują się w następujący 
sposób: I miejsce - Patryk 
Blania, II miejsce - Adrianna 
Kozyra, III miejsce - Graży-
na Joszko i Monika Malkusz. 
Wszystkim uczestniom gra-

tulujemy i życzymy dalszych 
sukcesów w pielęgnowaniu 
tejże niełatwej sztuki.

(mim), fot. (MGOKSiR 
Zdzieszowice)

Konkurs kroszonkarski 
rozstrzygnięty

Z niełatwym zadaniem musiało się zmierzyć jury oceniające kroszon-

ki nadesłane do MGOKSiR-u w Zdzieszowicach. Poziom nadesłanych 
prac był jak zwykle wysoki.

W tej edycji konkursu uczestnicy musieli dostarczyć 
gotowe kroszonki.

W tej sprawie skontakto-
wał się z nami mieszkaniec 
Zdzieszowic (imię i nazwi-
sko do wiadomości redak-
cji), który rozgoryczony jest 
widokiem dzikich wysypisk 
śmieci na terenie swojej 
gminy.

- Jest mi po prostu wstyd 
za tych ludzi – opowiada. 
– Zamiast zabrać te śmie-
ci i za darmo oddać je do 
PSZOK-u, wolą je wyrzucić 
w las. Gdzie tu rozum? Gdzie 
logika? Chodzimy do lasów 
pospacerować, mijamy wielu 
ludzi, którzy kochają przyro-

dę i jakie mają widoki? Stare 
opony, worki, plastik. Hańba!

Niestety walające się na 
łonie przyrody odpady to 
problem, który dotyka wielu 
zakątów gminy, chociażby 
okolice Januszkowic, ale jak 
się dowiedzieliśmy, stare opo-
ny można znaleźć także przy 
kontenerach na cmentarzu. 
Rozgoryczeni mieszkańcy 
wprost pytają, czy takie po-
czynania, nawet na terenach 
prywatnych, są legalne.

- Duże nadzieje pokła-
daliśmy w uruchomieniu 
PSZOK-u – komentuje 

wiceburmistrz Zdzieszo-
wic Artur Gasz. - Od kilku 
miesięcy taka stacjonarna 
jednostka działa na ulicy 
Filarskiego. Wydawało się, 
że to powinno rozwiązać 
różne problemy związane ze 
śmieciami, ale niestety, ku 
naszemu zdziwieniu, dzikie 
wysypiska dalej powstają.

Likwidacja takich niele-
galnych wysypisk śmieci jest 
też sporym wyzwaniem �-
nansowym dla władz gminy. 
Dowiedzieliśmy się, że tylko 
w tym roku na usunięcie 
takich miejsc urzędnicy wy-

dali 20 tysięcy złotych. Jak 
widać, nie są to małe sumy.

- Marzymy o pięknych 
parkach, równych drogach, 
ścieżkach rowerowych, 
placach zabaw dla dzieci – 
dopowiada interweniujący 
mieszkaniec Zdzieszowic – 
Tylko jest jedno małe „ale”. 
To wszystko kosztuje! Budżet 
gminy nie jest z gumy i każdy 
przysłowiowy grosz ma tutaj 
znaczenie. Pomyślmy, prze-
cież te pieniądze mogłyby być 
przeznaczone na inne cele.

Władze miasta póki co 
planują montowanie foto-

pułapek, które pomogą w 
złapaniu leśnych bałagania-
rzy.

- Kwestia monitorowania 
dzikich wysypisk ma długą 
historię, jeszcze przed po-
wstaniem PSZOK-u – doda-
je wiceburmistrz. - Myśmy 
„walczyli” z dwoma takimi 
miejscami przy stadionie 
miejskim i przy ulicy Ży-
rowskiej. Tam zamontowane 
są kamery i teraz zastana-
wiamy się, czy je przenieść, 
czy zainwestować w nowy 
sprzęt. Te urządzenia też do 
tanich nie należą, poza tym 
to trochę taka zabawa „w 
kotka i myszkę”, bo wtedy 
śmieciarze znajdują nowe 
wysypiska.

Zdarzają się wypadki, 
kiedy służbom udaje się 
dotrzeć do właściciela od-
padów, niestety jest to przy-
słowiowa „kropla w morzu 
potrzeb”. Najwięcej zależy 
od samych mieszkańców i 
społecznej mobilizacji.

- Czasami da się ich zła-
pać, gdy ktoś nieopatrznie 
w śmieciach zostawia swoje 
dane, np. zeszyty swoich 
dzieci – mówi Artur Gasz.

Wywóz śmieci do lasów 
nie jest rozsądnym postępo-
waniem, a widok rozwalone-
go sprzętu AGD u podnóży 
drzew raczej odstrasza niż 
przyciąga. Mamy tylko na-
dzieję, że jeżeli ekologia „nie 
ruszy” czyjegoś sumienia, to 
przynajmniej zrobi to pie-
niądz, a właściwie jego strata 
z budżetu gminy.

(mim), fot. gmina 
Zdzieszowice

Ze śmieciami jest trochę 
problemów

Już kilka miesięcy temu miało miejsce uroczyste otwarcie PSZOK-u w 
Zdzieszowicach, gdzie bezpłatnie można oddawać odpady i śmieci ze 
swoich gospodarstw domowych. Nie każdy jednak chce skorzystać z tego 
udogodnienia, a niektórzy odpady wolą wywozić na dzikie wysypiska. 

Władze gminy wciąż borykają się z dzikimi wysypi-
skami śmieci. W sobotę 3 kwietnia 

tuż przed godziną 15.30 do 
krapkowickich służb ratun-
kowych wpłynęło zgłoszenie 
o zdarzeniu drogowym na 
ulicy Przybrzeżnej w Krap-
kowicach. Okazało się, że 
kierujący osobowym BMW 
najprawdopodobniej w wy-
niku nadmiernej prędkości 
stracił panowanie nad pojaz-
dem, zahaczył o przydrożną 
latarnię, spadł ze skarpy i 
zatrzymał się tuż nad brze-
giem Osobłogi. W wyniku 
zdarzenia nikt nie odniósł 
obrażeń.

- 21-letni mężczyzna 
jechał sam – mówi sierż. 
sztab. Ewelina Karpińska, 
p.o. rzecznika krapkowickiej 
komendy policji. – Został 

ukarany mandatem w wyso-
kości 500 złotych i otrzymał 
6 punktów karnych.

Mężczyzna miał dużo 
szczęścia, bo zdarzenie mo-

gło zakończyć się tragicznie. 
Na miejscu działały dwa za-
stępy straży pożarnej z JRG 
Krapkowice i patrol policji.

(dl), fot. Linda 
Łyczkowska

Mogło być tragicznie - prawie stoczył 
się do rzeki

Kierowca stracił panowanie nad pojazdem i o mały włos wylądowałby 
w rzece. Zabrakło dosłownie kilkudziesięciu centymetrów, a zdarze-

nie mogło skończyć się tragicznie. 

Samochód zatrzymał się tuż nad brzegiem Osobłogi.

Zdarzenie drogowe miało 
miejsce 30 marca o godzinie 12.30 
na ulicy Prudnickiej. Zawinił 
52-letni kierowca volkswagena, 
który z nieustalonych przyczyn 
zjechał na przeciwległy pas ruchu 
i zderzył się z jadącym z naprze-
ciwka �atem ducato, kierowanym 
przez 43-latka. Jeden z kierowców 
był zakleszczony w pojeździe i 
trzeba było rozcinać karoserię, aby 
go uwolnić. 

Na miejsce oprócz policji i 
zespołu ratownictwa medycznego 

skierowano pięć zastępów straży 
pożarnej: oprócz strażaków zawo-
dowych z PSP w Krapkowicach 

byli to druhowie z OSP Strzelecz-
ki i OSP Dobra. 

Sprawcę ukarano mandatem.

(bes), fot. (Policja)

Zderzyły się dwa busy
Na trasie wojewódzkiej nr 409 w Dobrej doszło do czołowego zderze-

nia. Na szczęście nikomu nic poważnego się nie stało. 
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Kanał Sueski
Trzy tygodnie temu agencje informacyjne podały wiado-

mość o utknięciu na mieliźnie, a w zasadzie wypadku, statku 
transportowego EvenGiven na Kanale Sueskim. Informacja w 
zasadzie bez znaczenia, ale to pozory. Kilku ekspertów pod-
kreślało w komentarzach, że to dla globalnego handlu wręcz 
katastrofa. Ma bowiem ten statek aż 400 m długości i ponad 
40 m szerokości i może przewozić ok. 22 tysiące kontenerów 
przeróżnych towarów. Przez Kanał Sueski przepływa na dobę 
ok. 50 statków w jedną stronę i tyleż w drugą, który to transfer 
owo zdarzenie zablokowało. 

Powstał w 1869 r. i w zasadzie od tego czasu uległ tylko 
nieznacznej modernizacji, choć ta najistotniejsza to poszerzenie 
go do niemal 300 m. Do dzisiaj jednak są problemy z zapewnie-
niem głębokości i poziomu wody, mimo kilku śluz. Maksymal-
ne zanurzenie statków, co i tak dużo, to 11,5 m. Długi na 163 
km pozwala znacznie skrócić drogę morską z krajów azjatyckich 
(a głównie z Chin) do Europy. Nie trzeba wtedy opływać całej 
Afryki, po niespokojnych i niebezpiecznych wodach, głównie 
ze względu na współczesnych morskich piratów. Istnieje też 
druga morska droga z Chin do Europy – wzdłuż północnych 
wybrzeży Rosji. Do niedawna wody te były niemal przez cały 
rok zamarznięte, ale globalne ocieplenie sprawiło, że tor wodny 
jest już ciągle wolny od lodu. Wiadomo, że Chiny są produ-
centem niemal wszystkiego, czego używamy i co konsumujemy. 
Armatorzy chętnie wysyłają statki do Europy właśnie przez 
Kanał Sueski, mimo wysokich opłat za przepłynięcie, bo szlak 
wokół Rosji jest jeszcze mało zbadany i niepewny. 

Takie zablokowanie Kanału, to był, jak się okazuje, praw-
dziwy cios dla globalnej gospodarki. Wygenerowało, jak podają 
różne źródła, od 9 do 30 miliardów dolarów strat. Lecz to jed-
nak nie wszystko, bowiem ta sytuacja uzmysłowiła wszystkim, 
jakże jesteśmy zależni od chińskiej i azjatyckiej produkcji. In-
deksy giełdowe natychmiast poszybowały w dół, a ceny paliw 
w górę, co mogliśmy sami odczuć. W dobie internetu, wirtu-
alnych transakcji, jednak bez tej �zyczności w postaci konkret-
nego towaru, żyć nie sposób. Uzależniliśmy się bardzo od taniej 
chińskiej produkcji. I tyle nam jeszcze trzeba w dobie pandemii. 
Chińczycy mocno forsują teraz ideę wybudowania linii kolejo-
wej przez Kazachstan, Rosję i Ukrainę do Europy. Ma to być 
kolej nowoczesna, o dużej przepustowości, a centralny terminal 
przeładunkowy ma się znajdować w Polsce, we wschodniej 
Małopolsce. W założeniu ma to być tańsza i szybsza spedycja 
towarów. I tak powolutku Kraj Smoka opanowuje globalną go-
spodarkę, bo należy wspomnieć jeszcze, że gros monstrualnych 
statków z Chin pokonuje też drogę przez Pacy�k do Stanów 
Zjednoczonych i obu Ameryk. Jednak bez tej, nazwijmy to, 
materialności życia – nie istniejemy. 

Swoją drogą mało dbamy o to, by wspomagać rodzimą go-
spodarkę i producentów. W końcu technologia współczesna wy-
wodzi się od europejskich i amerykańskich inżynierów różnych 
specjalności. Chiny są specjalistami w podróbkach. Ich produkcja 
tamże to znacznie mniejsze koszty i gorsza jakość, kosztem ludz-
kiego wyzysku. Nie uciekniemy jednak od tych produktów, bo-
wiem i zachodnie koncerny przenoszą swoją produkcję do Chin. 
No bo taniej. Pamiętam dobrze port w Aleksandrii na północ od 
Kairu. Pozorny chaos, setki statków. „Taki Egipt” – pomyślałem. 
Niby pustynie i wielbłądy, a jednak gospodarka i handel kwitną. 
W pozornie ubogim Kairze miliony samochodów, które nawet 
po zmroku jeżdżą bez świateł. A na czymś jeździć muszą, a ich 
właścicieli na nie stać… Pozory mylą. 

Kanał Sueski jest naturalną granicą pomiędzy Afryką i Azją. 
Aż do 1956 roku był własnością konsorcjum angielsko–fran-
cuskiego. Egipt toczył wojny dosłownie i w przenośni, by go 
znacjonalizować. Palce „maczał” w tym także Izrael, który ro-
ścił sobie pretensje do Półwyspu Synaj. Ostatecznie ten spory 
skrawek ziemi, który okala Morze Czerwone, jest mekką dla 
turystów, ale, jak się okazuje, także pełnym cennych minera-
łów i ważnym miejscem strategicznym, pozwalającym m.in. na 
zachowanie kontroli nad Kanałem. W zasadzie jest to obiekt 
militarny, skracający drogę z Chin i Indii (też ważnego gracza w 
globalnej produkcji) do Anglii o 7,5 tys. km. Inną słynną drogą 
morską jest Kanał Panamski, ale on to już inna bajka i chyba 
aż tak istotny nie jest. I tak to drobna awaria w Kanale może 
spowodować wielkie problemy gospodarcze na skalę światową. 
Jakże maluczcy jesteśmy wobec takich zagadnień.

Wawrzyniec Jasiński
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Niby Italia
Zwykle po świątecznym, 

kulinarnym folgowaniu 
przez jakiś czas nie przy-
wiązujemy zbytniej wagi 
do gotowania. Dużo w 
tym logiki, bowiem nabyte 
kalorie warto jakoś zgubić. 
Nastał czas wytężonej pracy 
w ogrodach i na działkach, 
a coraz więcej z nas świado-
mie czynnie spędza wolny 
czas, wybierając się na dłu-
gie spacery, maszerując z 
kijkami, jeżdżąc na rowerze 
czy biegając. Każda forma 
ruchu jest bardzo cenna i 
nawet gdyby nie miała nam 
przynieść natychmiastowych 
efektów w odchudzaniu, to 
na pewno poczujemy się le-
piej. No, ale jeść jednak trze-
ba. O potrawach z resztek 
niedawno pisałam. Dzisiaj 
zajmiemy się makaronem. 
Jakże często sięgamy po ma-
karon, nie mając specjalnego 
pomysłu na danie obiadowe 
lub po prostu z braku czasu. 
Oczywistymi mistrzami w 
makaronach są Włosi. Tam 
zwie się on pasta i przybiera 
najróżniejsze kształty. Poza 
tym jest wyśmienitej jakości. 
Gotując oryginalny włoski 
makaron, z garnka wydoby-
wają się smakowite opary. 
Jest on bowiem wytwarzany 
z najwyższej jakości pszenicy 
durum. U nas niestety więk-
szość makaronów im nie 
dorównuje, choć ostatnio 
pokazują się coraz lepsze. 
W ogóle kuchnia włoska, na 
pozór mało wykwintna, w 
porównaniu np. z francuską, 
jest u nas bardzo popularna. 
Sekret jej smaku stanowią 
fantastyczne składniki. W tej 
rubryce wiele już napisałam 
o włoskich serach, szynce, 
salami. Wyśmienita jest tak-
że włoska mortadela. Można 
by pisać w nieskończoność. 
A jako że makaron jemy dość 
często, warto pokusić się o 
przyrządzenie dania, które 
nieco zmody�kowałam pod 
polskie smaki i gusta, a w 
Italii zwie się ono:

Spaghetti bolognese

Składniki:

1. 1 op. (500g) bardzo do-
brego makaronu na spaghet-
ti (nie może być najtańszy)

2. 500 g mięsa mielonego 
wieprzowo–wołowego 

3. 1 puszka pulpy pomido-
rowej lub ew. pomidorów 
pelati w kawałkach

4. 100 g sera parmiggiano 
regiano lub grana padano

5. 1 cebula

6. 1 mała czerwona papryka

7. 3 średnie ząbki czosnku

8. spora szczypta suszonego 
oregano

9. łyżeczka czerwonej słod-
kiej papryki

10. sól i pieprz do smaku

11. chlust oliwy

Przepis:

- w sporym garnku nasta-
wiamy wodę do zagotowania 
i jak już zawrze, dodajemy 
łyżeczkę soli

- ja makaron łamię na pół, 
ale to nie po włosku, można 
umieścić w całości, a potem 
stopniowo zanurzać cały

- gotujemy, mieszając kil-
kakrotnie, by się nie skleił, 
tyle minut, ile wyczytamy 
na opakowaniu, jednak war-
to go kosztować; ma być al 
dente, czyli jeszcze minimal-
nie twardy

- w międzyczasie na głębszej 
patelni podgrzewamy olej i 
dodajemy do niego bardzo 
drobno posiekaną cebulę, 
sprawioną posiekaną podob-
nie paprykę i zmiażdżone 
ząbki czosnku

- następnie obsmażamy mię-
so, mocno go rozdrabniając 
w trakcie smażenia (ok. 6–8 
min.); najlepiej robić to 
drewnianą łyżką lub patką

- pod koniec smażenia do-
dajemy pulpę pomidorową 
i doprawiamy oregano, 
papryką, solą i pieprzem; 
kiedy dodajemy pomidory w 
cząstkach, musimy sos nieco 
poddusić, by z pomidorów 
zrobiła się masa; sos można 
zrobić wcześniej

- makaron odsączamy w dur-
szlaku lub na sicie, dbając 
jednak o to, by nie wylewać 
całej wody z garnka, a nieco 
jej zostawić (ok. 100 ml)

- włosi dodają makaron do 
sosu, my jednak możemy 
zrobić odwrotnie, dobrze 
wszystko mieszając i pod-
grzewając całość na mini-
malnym ogniu jeszcze przez 
2 min.

- podajemy potrawę opró-
szoną serem parmiggiano 
lub grana padano

To porcja na 5–6 osób lub 
na dwa dni. Za jakość i smak 
potrawy gwarantuję.

Pani Irenka
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIA, W III BU-
DYNKU! APARTAMEN-
TY NA PRUSA Kom-
fortowe mieszkania 
z tarasem lub ogród-
kiem do wyłącznego 
korzystania, z przy-
należnym garażem 
i miejscem postojo-
wym, więcej na www.
naprusa.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
857 858, 666 312 818

• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIE! SŁO-
NECZNE TARASY Kom-
fortowe mieszkania 
z tarasem lub ogród-
kiem do wyłącznego 
korzystania, z przy-

należnym garażem 
i miejscem postojo-
wym. Zakończenie 
budowy GRUDZIEŃ 
2021, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 
818

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! Na 
„OSIEDLU DĘBOWYM” 
w Gogolinie, Kom-
fortowe mieszkania 
trzypokojowe z tara-
sem lub balkonem, z 
przynależną piwnicą 
i miejscem postojo-
wym. Zakończenie bu-
dowy GRUDZIEŃ 2021, 
więcej informacji tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• MIESZKANIA

• Żużela, 53,8 m² 3 
pomieszczenia, par-
ter, do kapitalnego 
remontu, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 

858 (13716)

• Krapkowice, 3pkł, 
78m², Ip, OGRÓDEK, 
piwnica, do remontu, 
160 000 zł, więcej na 
w w w. i n v e s t d o m . p l , 
tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (12183)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogró-
dek, 185 000 zł więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13476)

• DOMY

• Pisarzowice, jedno-
rodzinny, 107m², dział-
ka 11 a, garaż, stodoła, 
189 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 
858 (13753)

• Krapkowice, jed-
norodzinny, 5pkł, 
120 m², działka 7,6 a, 
stan do remontu, 299 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 
818 (13520)

• Krapkowice, jedno-
rodzinny, 4pkł, 90 m², 
działka 9 a, stan do-
bry,  350 000zł więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13472)

• Obrowiec, dwuro-
dzinny, 8pkł, 250 m², 
działka 29 a, stan do-

bry,  369 000zł więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13502)

• Gogolin, dwurodzin-
ny, 158m², działka 7 
a, stan b.dobry, garaż, 
489 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (2255)

• Krapkowice, dwuro-
dzinny, 4pkł, 230 m², 
działka 7 a, stan b.do-
bry,  559 000zł więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13576)

• Krapkowice, wie-
lorodzinny, 7p3k3ł, 
275 m², działka 5 
a, stan dobry,  620 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 
818 (13004)

• Racławice Śląskie, 
wolno stojący, 202 
m², działka 31a, pod-
wyższony standard, 
690 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (13714)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w grani-
cy, 49 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (12467)

• Stradunia, usłu-
gowa, 8,1 a, media 
w granicy, 50 000 
zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 
818 (13715)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w gra-
nicy, 85 000 zł, więcej 

531-666-333

KUPIĘ  
KAŻDĄ  

TOYOTĘ 

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338

NIERUCHOMOŚCI

• Kupię mieszkanie w bloku w Krapkowicach, może być do remontu  tel. 
516 780 485

na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (9053)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w gra-
nicy, 159 360 zł więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (12316)

• Gwoździce,  bu-
dowlana, 18 a, media 
w granicy, 239 000 
zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 
858 (13635)

• 
• LOKALE

• Stradunia, handlo-
wo-usługowy, 108 m² 
parter, witryny, 115 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 
858 (13638)

• K r a p k o w i c e - u l . L i -
gonia, handlowo-
-usługowy, 75 m² par-
ter, witryna, 175 000 
zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 
858 (13741)

eprasa.pl 47aeae3062

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/


Nr 14 (1195) 6 kwietnia 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 19

W ostatni piątek mar-
ca reprezentanci klubu z 
Gogolina pod „dowódz-
twem” trenera Krzysztofa 
Bartnika udali się do 
Namysłowa, by powalczyć 
w turnieju o puchar tam-
tejszego burmistrza. W 
grupie żaków drugie miej-
sca zajęli: Kajetan Gołdyn 
(28 kg), Adam Lepich (30 
kg) i Justyna Jaworska (40 
kg), a z brązu cieszyli się 
Paweł Tietz (23 kg), Bar-
tłomiej Szuliński (28 kg), 
Emilia Koplin (30 kg) oraz 
Michał Bota (33 kg). Dwa 
srebra przypadły w udzia-
le startującym w kategorii 
dzieci. Tutaj na drugim 
stopniu podium zamel-
dowali się Julia Szulińska 
(30 kg) i Filip Badura 
(54 kg). Najliczniej ob-
sadzona przez zapaśników 
ZKS-u była nieco starsza 

kategoria. Wśród młodzi-
czek bezkonkurencyjne 
były Diana Tomanek (23 
kg) i Klaudia Galant (46 
kg), które wygrały swoje 
kategorie. Drugą lokatę 
zajęła natomiast Domini-
ka Jurgielewicz (66 kg), 
a najniżej na podium sta-
nęły z kolei Maja Jurgie-
lewicz i Zuzanna Podgór-
ska (36 kg), a także Lara 
Seifert (42 kg) i Wiktoria 
Koplin (23 kg). W stawce 
młodzików pokazali się 
Paweł Lubacz (68 kg) i 
Aleksander Smandzik (85 
kg). Pierwszy wywalczył 
brązowy medal, a drugi 
srebrny. Drugie i dwa 
trzecie miejsca wywalczyły 
na namysłowskich zawo-
dach kadetki. W kategorii 
do 49 kg Jessica Wróbel 
przegrała tylko o złoto, 
natomiast na trzecich 

pozycjach sklasyfikowane 
zostały Karolina Jaworska 
(73 kg) i Wiktoria Zwy-
dak (49 kg).

Dzień później żeńska 
część ekipy Krzysztofa 
Bartnika wystartowała 
w dolnośląskiej lidze w 
zapasach kobiet, której 

areną była sala w Bogu-
szowie-Gorcach. Świetnie 
poszło tam Mai i Domini-
ce Jurgielewicz. Pierwsza 
wygrała swoją kategorię 
w stawce dzieci (37 kg), 
druga uczyniła to wśród 
młodziczek (66 kg). W 
tej ostatniej grupie tytuł 

najlepszej zawodniczki w 
wadze do 36 kg przywio-
zła Zuzanna Podgórska. Z 
medalami na szyi koloru 
srebrnego zakończyły 
udział w imprezie inne 
młodziczki: Klaudia Ga-
lant (46 kg) oraz Diana 
Tomanek (50 kg).

P o d s u m o w a n i e m 
udanych startów gogo-
lińskich wolniaków był 
poniedziałkowy trening, 
podczas którego powołani 
do kadry Opolszczyzny 
otrzymali listy gratula-
cyjne od marszałka woje-
wództwa opolskiego. W 
gronie wyróżnionych zna-
leźli się: Diana Tomanek, 
Klaudia Galant, Domini-
ka Jurgielewicz, Zuzanna 
Podgórska, Aleksander 
Smandzik, Paweł Lubacz, 
Jessica Wróbel, Wiktoria 
Zwydak i Karolina Jawor-
ska. Trzy ostatnie otrzy-
mały także powołania na 
tygodniowe zgrupowanie 
kadry narodowej kadetek, 
które w połowie kwietnia 
rozpocznie się w Białogar-
dzie.

(raul)

Na tym poziomie rywa-
lizacji krapkowiczanki grają 
dopiero drugi rok, w dodatku 
mocno przetasowane jeśli 
chodzi o zawodniczą kadrę. 
Z jednej strony kilka nowych 
twarzy, które zasiliły naszą 
drużynę, było jej wzmocnie-
niem, z drugiej piętą achil-
lesową z pewnością był brak 
zgrania – głównie w począt-
kowej fazie sezonu. 

– Przy ograniczeniach 
związanych z pandemią na-
sze przygotowania do sezonu 
nie były takie, jakie byśmy 
chcieli, by były. Dziewczyny 
angażowały się jednak w stu 
procentach, ale po raz pierw-
szy zdarzyło mi się pracować 
z zawodniczkami, które nie 
są wychowankami naszego 
klubu. Zabrakło nam więc 
trochę czasu, by się mocniej 
dotrzeć. Inna rzecz, że brakuje 
nam trochę warunków �zycz-
nych i musimy to nadrabiać 
w inny sposób. Z każdym 
kolejnym meczem coraz lepiej 
funkcjonował środek, postępy 
robiliśmy też w zagrywce. 
Brakowało z kolei zasięgu w 
ataku i trochę pewniejszego 
przyjęcia – mówił szkolenio-
wiec naszego trzecioligowca. 

Ligowe początki jego team 
miał trudne. Na „dzień dobry” 
w otmęckiej hali gospodynie 
do zera rozbiła zgrana i ograna 
Koniczyna Opole, a jej śladem 

poszły później kolejno siatkar-
ki AZS UNI Opole, Sukcesu 
Komprachcice oraz opolskich 
Light Systemu i DBT. Pierw-
szy punkt krapkowiczanki 
ugrały dopiero na początku 
lutego, podejmując na wła-
snym obiekcie komprachcicki 
Sukces. Minimalna zdobycz 
miała jednak gorzki smak, bo 
PV Volley prowadził już 2-0 w 
meczu, by ostatecznie po pię-
ciu partiach zejść z parkietu 
jako pokonany. Przełamanie 
nastąpiło dwa tygodnie póź-
niej. W hali im. Władysława 
Piechoty nasz zespół okazał się 
mało gościnny dla koleżanek 
z Mirażu Głubczyce i po nie-

złej grze, tracąc jednego seta, 
odprawił je, wygrywając „za 
trzy”. Dzień później znacznie 
wyżej poprzeczkę zawiesiły 
akademiczki spod znaku UNI 
(0-3), lecz z początkiem mar-
ca krapkowiczanki odzyskały 
dobre humory. Sprawiła to 
wygrana 3-1 z DBT Opole 
i konto punktowe naszego 
zespołu znowu wzbogaciło 
się o maksymalną pulę. Sezon 
krapkowiczanki zakończyły 
punktem ugranym kosztem 
Mirażu (2-3), niestety nie wy-
starczyło to, by awansować do 
fazy play-o�. 

– Końcowy wynik ligo-
wych zmagań jest zdecydowa-

nie poniżej naszych oczekiwań 
i śmiało możemy go określić 
mianem porażki – nie „owi-
jał w bawełnę” Malek. – Na 
usprawiedliwienie powiem, 
że niemal w 50 procentach 
zespół został przebudowany, a 
w pełnym składzie weszliśmy 
na parkiet dopiero w paź-
dzierniku. To zdecydowanie 
za późno, by zgrać drużynę 
i wypracować odpowiednie 
automatyzmy na boisku. Wy-
chodzę jednak z założenia, że 
w sporcie na tym poziomie 
szansę gry powinna dostać 
każda zawodniczka, która 
wykazuje się odpowiednią re-
gularnością i zaangażowaniem 

na treningu. Dziewczyny na-
prawdę świetnie pracowały na 
zajęciach, ale w kluczowych 
momentach walki o punkty 
brakowało im mentalności 
zwycięzcy – sygnalizował pro-
blem trener PV Volley. 

W klasy�kacji końcowej 
III ligi ekipa z Krapkowic 
zajęła co prawda ostatnie, 
siódme miejsce, ale zgroma-
dziła tyle samo punktów, co 
głubczycki Miraż i opolski 
DBT. O kolejności między 
tymi zespołami decydowała 
więc różnica setów, a tę PV 
Volley miał najgorszą i jako 
jedyny nie zakwali�kował się 
do dalszej fazy rozgrywek. 

– Szkoda, bo akurat ostat-
nie mecze z tymi rywalami 
wygraliśmy i mieliśmy nadzie-
ję, że uda się je wyprzedzić. 
Warto też zauważyć, że śred-
nia wieku w moim zespole 
wynosi około 30 lat, a część 
drużyny ma już nawet swoje 
dzieci. Mimo to pasja, jaką 
mają te dziewczyny do sportu 
i siatkówki, jest godna po-
dziwu. W ciągu tego sezonu 
mocno poprawiliśmy zgranie 
zespołu, z każdym meczem 
coraz lepiej funkcjonował 
środek i zagrywka. Brakowa-
ło nam natomiast zasięgu w 
ataku i trochę pewniejszego 
przyjęcia. Po ostatnim meczu 
podziękowałem dziewczynom 
w szatni za trud, który włożyły 

w ten wyjątkowo trudny dla 
nas sezon. Liga, poza małymi 
wyjątkami, była wyrównana. 
Od samego początku wie-
dzieliśmy, że dwie ekipy będą 
poza naszym zasięgiem, a Li-
ght System ponownie został 
mistrzem województwa, nie 
przegrywając choćby jednego 
meczu przez dwa sezony. Po-
zostałe drużyny prezentowały 
w miarę wyrównany poziom i 
każdy mógł wygrać z każdym. 
W przekroju całego sezonu 
wyróżniłbym cały zespół, ale 
jeśli miałoby to być tylko jed-
no nazwisko, wskazałbym na 
Justynę Taboł. Od wielu lat 
jest kapitanem pierwszej dru-
żyny i ma ogromny wpływ na 
resztę. To bardzo pozytywna 
postać, dzięki której w szatni 
panuje pozytywna atmosfe-
ra. Justyna, jako nominalna 
przyjmująca, w kilku meczach 
zagrała na pozycji Libero, 
dając nam wiele spokoju w 
drugiej linii, co miało znaczny 
wpływ na zdobycie przez nas 
9 punktów w sezonie – pod-
sumował Robert Malek. 

Jego podopieczne czeka 
teraz dokończenie rywalizacji 
w lidze raciborskiej, a od maja 
– o ile pozwolą na to warunki 
higieniczno-sanitarne w na-
szym kraju – rozpoczną sezon 
w siatkówce plażowej. 

(raul)

Siatkówka – III liga kobiet

W maju ruszy plażówka
W zakończonym niedawno sezonie III ligi kobiet siatkarki PV Volley zajęły ostatnią lokatę, ale podopiecznym trenera Roberta Malka niewiele 
zabrakło, by zakończyć rozgrywki na 5. miejscu.

Siatkarki PV Volley PEBIT Krapkowice w zakończonych rozgrywkach III ligi wygra-
ły trzy mecze. Fot. archiwum klubowe.

Zapasy

Dwa turnieje i powołania do kadry
Bardzo intensywnie końcówkę marca przepracowali zapaśnicy gogolińskiego ZKS-u. Podsumowaniem udziału w dwóch turniejach były powoła-

nia do kadry wojewódzkiej, do której trafiło dziewięcioro wychowanków klubu.

Gogolińscy wolniacy otrzymali listy gratulacyjne od marszałka województwa 
opolskiego.
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